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Pil me codzienne, pofwlęcene sprawom ludu polskiego na Śląsku,
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Na pierwszej stronie 80 groszy
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Siła i niemoc.
Zapowiedziana  na 4 do 5 dni sesja 

Rady Ligi N aro dó w ma być  przedłu­
żona :  powo dem tego jest znowu zagad ­
nienie za targu japońsko-chmskiego,  z 
k tó ry m  ins tytucja genew ska  musi się po­
rać  bez żadnych widoków powodzenia.

Bo  przecież do powodzeń zaliczyć 
nie można nietylko poprzedniej  decyzji 
paryskie j  o komisji mandżurskiej ,  która 
dotychczas  nie wyjechała  na plac sw o ­
ich badań,  ale także i deklaracji ,  którą 
ma z łożyć w imieniu Rady  obecnie pan 
Paul  Boncour.

Deklaracja  ta ma podnieść znaczenie 
bezczynnej  komisji, powtó rzyć za p ew ­
nienia japońskie o braku zaborczości  w 
S to su n k u  d o  M a n d żu r ii i d o m a g a ć  s ię  od  
Chin i Japonii „opanowania  naprężonej 
sytuacji".

D o p raw d y  t rudno nie pisać sa tyry ,  
gdy cz y ta  się t reść tej przyszłej  dekla­
racji, a jednocześnie kable i druty  przy-  
noszą  wiadomości  o rozszerzaniu się ob ­
szaru okupacji japońskiej na terytor ium 
mepoległej  republiki chińskiej:  onegdaj 
zajęto Czin-Czou,  wczoraj  Charbin,  dziś 
— Szanghaj ,  a w każdem mieście inny 
genera ł  s tawia  ultimatum, które co do 
treści niczem me różni się od noty au- 
s t ro-węgierskie j  do Serbj '  z lipca 1914 r.

W o b e c  tych faktów instytucja ge­
n ew sk a  jest  bezsilna i im dłużej zajmuje 
się kwest ją  tak zw aną mandżurską ,  tern 
bardziej  swoją  bezsilność ujawnia.

Taki  wynik  deliberacji i uchw ał  Ligi 
jest  nieunikniony, bo p rzeciws taw ia  ona 
sile — au to ry te t  moralny i prawo.  A w 
takich konfliktach w pierwszem spotka­
niu — siła za wsze triumfuje. Nie wynika 
s tąd  oczywiście,  aby triumfator mial r a ­
cję, nie wynika  naw;et, aby postępował 
rozsądnie,  jak to się tu i ówdzie mówi 
przez  podziw dla planowej  i pełnej suk­
cesów akcji zbrojnej japońskiej.

Pow'odzeriie upaja zwycięzcę:  od
skromnego zadania opieki nad emigracją 
japońską w Mandżurji  i kontrolą komu­
nikacji w tym kraju, przeszła Japonja do 
okupacji całej  Mandżurji  i dalej na innym 
zupełnie terenie aż do Szanghaju.

Każde rozszerzenie p lanów japoń­
skich pociąga za sobą s tereotypow e 
„chmury  na horyzonc.e pol itycznym",  
ukazują się b łys kaw ice :  os trzeżenie
amerykańskie ,  noty sowieckie,  uwagi 
angielskie.

B łyskawice  te przemijają,  następuje 
Pozorna pogoda i J apoń czycy  ruszają 
dalej. A przecież kiedyś  burza  zbierze 
się. Można to mówić napewno dziś, 
gcy  za ta rg  szanghajski  p rzyb iera  farmy 
daleko groźniejsze,  niż poprzednie incy­
denty  mandżurskie.  Już nie tylko krążą  
noty  i d em ar ch es :  już p łyną okrę ty  
am erykańskie  na wody  Szanghaju,  a 
Chiny czynią os tatn ią  p jóbę na terenie 
genewskim,  usiłując na mocy art.  25 
paktu przenieść spór  z R ady  na forum 
nadzwycza jnego  zgromadzenia  Ligi Na­
rodów.

M oże i teraz chw ilow a burza rozej-

Ukraińcy przegrali sprawę w Genewie.
Obowiązkiem mniejszości w obec państwa jest lojalność.

G enewa. Rapor t  ukraiński przy ję ty  wesz ły  na radę.  Wszelako  genew ski 
w sobotę jednomyślnie przez radę  ; za- duch ugodow y zw y cięży ł i skargi zosta-
mykając y  sp ra wę ostatecznie zawiódł  ły wniesione na radę.  W  zamian za to
oczekiw ania petentów, którzy w żąda- 
n ach posuwal i się tak daleko, że dom a­
gali się nawet  wysłania  międzynarodo­
wej komisji śledczej do Małopolski (!) 
Za porażkę petentów uznać należy rów ­
nież fakt w yraźnego potępienia akcji sa­
botażowej oraz okoliczność, że rada nie 
nałożyła na Polskę obwiązku udzielenia 
odszkodowania ofiarom akcji pacyfika- 
cyjnej. Nic dziwnego, że obecni tu w y ­
s ł a n n ic y  (Jnda nie tają sw ego  rozczaro­
wania i gwał townie  kry tykują  w roz­
mowach z dziennikarzami  rapor t  u k ra ­
iński. Oburzenie ich manifestacyjnie po­
dzielają dziennikarze niem ieccy, których 
inspiruje obecny tu, znany agent  kongre­
sów mniejszościowych,  Ammende. Nad­
mienić wypada,  iż za równo rada  jak i 
zgromadzenie Ligi wielokrotnie podkre­
śliły, że kardynalnym obowiązkiem  
mniejszości wobec państwa jest lojal­
ność. Dla tego też byłoby rzeczą zgo­
dną z zasadami  ochrony mniejszości, 
g dyby  Liga odrzuci ła wszystkie skargi 
ukraińskie i nie dopuściła,  aby wogóle

jednak rada czuła się zmuszona ostro  
potępić akcję sabotażową i w ezw ać lud­
ność ukraińską do lojalnego ustosunko­
wania się wobec państwa polskiego.

Należałoby sobie życzyć,  aby sposób  
załatwienia skarg ukraińskich przez radę 
wpłynął otrzeźw iająco na ludność ukra­
ińską i przekonał ją, że jedynie lojalna 
w spółpraca ze społeczeństw em  polskiem  
zapewni jej warunki normalnego roz­
woju kulturalnego w Rzplitej.

Książę pszczyński odprawiony 
w Genewie z kwitkiem.

Genewa. Skargi  podatkowe i w ę ­
glowe księcia pszczyńskiego,  znanego z 
udzielanych subsydjów na rzecz Volks- 
Luudu, załatw iła dziś rada definitywnie, 
przyjmując do wiadomości wyjaśnienia 
rządu polskiego. Z wyjaśnień tych w y ­
nika, że ograniczenie kontyngentu  w ę ­
glowego, jaki dos tarczyły  dla kolei pol­
skich kopalnie ks. pszczyńskiego,  nas t ą­
piło wyłącznie  ze względów ekononrcz-  
nych. Ponadto  wyjaśnienia rządu poi-

Roiłam w Clirzetajafiskiej demokracji.
List księdza Szydelskiego do senatora Korfantego.

skiego donoszą,  że w s p ra w ach  podat­
kow ych  ministerjum skarbu o tw o rzy ło  
nowe postępowanie  odwoław cze ,  ce lem 
ponownego wy miaru  podatków,  jakie 
zapłacić będzie musiała adminis tracja 
dóbr ks. pszczyńskiego.  W yjaśnienia te 
uznała rada za zadawalające i mimo za ­
strzeżeń delegata R zeszy, sprawę skarg 
ks. pszczyńskiego zamknęła defiuity. 
w nie.

Nadmienić wypada,  że skarga księcia  
pszczyńskiego stanowi jaskrawy przy­
kład uprzywilejowania ludności niemie­
ckiej na Śląsku. Albowiem nawet w  
sprawach podatkowych Niemcy śląscy  
zwracają się o pomoc i ochronę do G e­
new y, nadużywając traktatów mniej­
szościow ych , które nie znają ani mniej­
szości podatkowych, ani dostarczają­
cych węgiel kolejom państwowym .

Groźba zerwania stosunków  
Sowietów z Czechosłowacją.

Praga. Głośna przed niedaw ny m cza­
sem afera cz łonka czechosłowackie j  mi­
sji handlowej  w Moskwie  dr. Wanieka ,  
podejrzanego przez  rząd sowiecki  o rze­
kome przygotowanie  zamachu na am b a ­
sadora  japońskiego w Moskwie,  p r z y ­
bra ła  os t ry  charakter ,  g rożący  z e r w a ­
niem s tosunków dy pl omatycznych mię­
dzy obu państwami.  J ak  informują z kół 
ur zędowych w Pradze ,  min. B enesz sta- 

W arszawa. Poseł  ks. Szydelski,  k t ó - 1 wodowanych w yłącznie jego błędam i,1 now czo odm ówił żądaniu Sow ietów  od­
ry  wystąpi ł  z klubu par lamentarnegoj  lecz także koniunkturą m iędzynarodową! wołania dr. W anieka z M oskwy i^zażą- 
Ch. l>., w ystosow ał jednocześnie na r ę ­
ce senatora Korfantego do zarządu głó­
wnego s t ronn ic twa Ch. D. list, w któ­
rym  m. in. oświadcza:  „Mieliśmy powa­
żne pow ody, dla których opozycja u- 
mia rkow ana  i rz eczowa w stosunku do 
obecnego rządu w yd a ła  się nam właści ­
wą dla Ch. D. Mając liczne za s t rzeże­
nia co do wielu posunięć rządu,  nie spu­
szczal iśmy z oka, że rząd obecny chce  
w ykonyw ać lojalnie postanowienia kon­
kordatu, że  stara się uniknąć walki z 
Kościołem, że musi pracować wśród 
straszliw ie ciężkich warunków nie spo-

i dlatego,  mimo Brześcia, tragicznie z a - 1 dał odwołania oskarżenia i decyzji w y  
pisanego w pamięci p. sen. Korfantego i dalenia go z M oskwy. Wedłu g  ws pom - 
mimo procesu brzeskiego, byliśmy i j e - ! nianych informacyj,  odmowa S ow ietow
steśm y za taktyką umiarkowaną w sto­
sunku do rządu dzisiejszego.

Równocześnie rada dzielnicowa Ch. 
D. Małopolski wschodniej, na czele któ­
rej stoi ks. poseł Szydelski,  ośw iadcza, 
że  solidaryzując się z działalnością poli­
tyczną senatorów Thulliego i M akarewi­
cza, odłączą się od zarzadu głów nego  
stronnictwa Ch. D. i ogłaszają swoją sa­
modzielność.

Chiny decwdaiih sć© na ©twarta 
w o i n ę  x J a s p © n la .

Londyn. Biuro Reutera  rozdepeszo- 
wało pogłoski o w ypowiedzeniu wojny 
Japonji przez Chiny. Pogłoski nie po­
tw ierdziły się wprawdzie dosłow nie, ale 
jak się okazało, pow stały stąd, że Cen­
tralny Komitet W ykonaw czy Kuomiu- 
tangu sprawujący stosow nie do konsty­
tucji kontrolę nad rządem chińskim — u- 
chwalił podjąć przeciwko Japonji akcję 
wojenną. Być może,  że rząd chiński u- 
zna za wsk az ane za s to sować się do u- 
chw ały  Kuomintangu, a w ó w c zas  for ­

dzie się po chińskich kościach,  ale b a r ­
dzo k ró tkow zro cz nym  b> łby ten, ktoby 
sądził, że przez  to samo uniknie się jej 
w bliższej lub dalszej przyszłości .

malne wypowiedzenie  wojny jest k w e ­
stją najbliższych godzin.

W aszyngton. Oficjalne koła S ta nów 
Zjedli, liczą się poważnie z możl iwością 
formalnego wypowiedzen ia  wojny J a ­
ponji przez Chiny.  Konsul amerykański 
w Nankinie w ezw ał kolonję am erykań­
ską,  aby przygotow ała się do odjazdu w 
ciągu 2 godzin. 5 krążników a m e r y k a ń ­
skich, s to jących w San Francisco ma o- 
dejść wkró tce  na m an ew ry  w kierunku 
Manilli. Krążowniki zostały  zaprowian-  
towano na jeden rok.

Londyn. Według wiadomości  z Tokio 
—  rząd chiński na dzisiejszem  posiedze­
niu zajmie się uchwałą Centralnego Kuo­
mintangu, w spraw ie wypow iedzenia  
wojny Japonji.

spow odow ać m oże odw ołanie z Mo­
sk w y czechosłow ackiej misji handlowej, 
wskutek czego musiałaby opuścić Cze­
chosłow ację sow iecka misja handlowa.
Odwołanie to równa łoby  się zerwaniu  
wszelkich stosunków dyplom atycznych,
gdyż misje handlowe są jednocześnie 
przedstawiciels twami dyplomaty czny­

mi.

Publicystka Marcela Capy

w ygłosiła w Berlinie poryw ające przemówienie 
iia rzecz rozbrojenia, które zyskało powszechny  

poklask Niemek. Marcela Capy przemawiała w  
sw ym  ojczystym  języku t. j. francuskim



Uprawomocnienie wyroków komisji arbitrażowej T E L E G R A M Y .

Na Dagielniku.
Opowiadanie z prawdziwego zdarzenia.
3) (Ciąg dalszy.)

— D ostąp ił!... dostąp ił!... tybyś chcia­
ła, żeby zaraz i miał. Niech oni sobie nie 
mają, od tego nie zaboli mnie głow a; ale 
rachują na to, czekają... a to już moje 
żniwo... ja mam!

— Toć i nie ty, bo tylko Josek.
— B a ! A gdybym  nie chodził do Jo ­

ska, toby i było. Otóż zobaczyw szy, 
jak ja się teraz  uprę i nie pójdę, musi być, 
będzie.

Może Gruda i m iał czasam i w  um y­
śle takie zastanowienie, ale skutek ni­
jaki. Gdzie się obrócił, zaw sze mu pro­
sta  droga do Joska; tam rady i porady, 
a przy  targu albo jarm arku to jakbyś 
w iankiem  wokoło G rudy obciągnął. W  
karczm ie pełniusieneczko ludu; on gada, 
a  w szyscy  słuchają, umiał zaś Gruda tak 
dom iarkow ać słow o, że każdemu trafił 
do myśli i pożądania. Będzie co, czy nie 
będzie, a butelka na stół... i w  kolej. To 
też Josek aż się pocił, tak byt zazw yczaj 
w  dnie takie zajęty w  izbie szynkowej, 
jednym  z beczki nalew ając wódkę w bu­
telki, drugich obdzielając kieliszkiem, a 
każdem u z osobna kładł w uszy na s tro ­
n ie:

— Aj, aj!... co to za człow iek ten 
Gruda. Jaki to rozum ! jaka to głowa!... 
ny!

Żeby dokumentniej jeszcze pokazać 
to samo na migi, przykładał przy tych 
słow ach palec do czoła, kręcił głową i 
oczy wypuszczał. Nie dziwić się Jos- 
kowi, bo mówi przysłowie, że „ręka rękę 
m yje“. On robił interes dla Grudy, a 
za Grudą znowu ciągnęła kupa ludu do 
karczm y, w szyscy zaś razem, jak lud 
stłoczony w szynku, tak też i Gruda w y­
próżniali na dochód Joska kalety co do 
grosika.

Ciągnęło się to już lat kilka, więc też 
Gruda tak się powiązał z Joskiem ,.że w 
domu w ysypiał się tylko albo pisał po­
dania, skargi, życia zaś nie rozumiał bez 
karczm y. A z karczm ą to już i kieliszek, 
więc w nałogu nie miał pomiark* wania. 
Pił, manił ludzi udawaniem swego rozu­
mu i nie oglądał się na jutro, a z upomi­
nającą go żoną tak się obchodził, że nie­
boga oczy w ypłakiw ała, ale z tern wszy- 
stkiem była uległa mężowi, czekając o- 
pamiętania. Miał on taką lisią naturę, że 
rachow ała jeszcze i na to.

Oto i teraz; ledwie usiadła w  kącie, 
skrzyżow ała na piersiach ręce i opuściła 
głowę, on do niej szedł uśmiechnięty i 
tw arz jej ujął w  swe ręce, a podnosząc 
do góry, rzekł:

*  —  Do czego tak się nąchmurzać,

jakżeby się stało  nie wiedzieć co?  Ot 
podnieść głowę i patrz wesoło... a 
szklankę daj!

Niewiasta odtrąciła ręce mężowskie.
— Kiedy chces_z szklanki, to sobie 

weź, a tylko mnie już daj spokój.
— A! widzisz, K achna::: takaś ty 

żona? To niby ja nie wyciągnę z bu­
telki co do ostatniej kropli, jak ty  nie 
dasz mi szklanki? Jak mówię daj, to 
znaczy, że chcę zachow ać miarę.

— Ty tam znasz jaką miarę... Boże 
zmiłuj się!

— A kto w ie?... Może ja się popra­
wić myślę, a ty mnie nie pozwalasz.

Mówiąc to, zrobił minę takiego nie­
winiątka i skruszonego, jak żeby zamiar 
popraw y na praw dę zasiadł mu w gło­
wie.

— A toć weź sobie sam. szklanka na 
oknie.

— Nibyć ja tego nie widzę, ale nie 
chcę jej ruszyć be^ pozwolenia twego... 
czekam, aż twoja w łasna ręka poda mi 
ją. To niby będzie zgodnym sposobem. 
Jak  nie, wydudlę z butelki do dna... mó­
wię ci, że wydudlę, a u Jośka doleję, in­
teresu nie zrobię, i tyle z tego!

Kachna popatrzyła mu w oczy i po­
kiw ała głowa. W sta ła  i szklankę z 
okna postaw iła przv butelce na stole.

— Tak... to przecież, to co ianego; a 
teraz, czekaj! 1

Zatrzym ał niew iastę jedną ręką, a 
drugą nalew aiąc wódkę do szklanki, tak 
do niej m ówił:

— W idzisz, samemu pić, to jakoś nie 
raźnie, w kontpanji składniej. Krzyw się, 
czy nie, ja piję do ciebie.

— A cóż ty, oszalałeś? Jabym  się 
chyba jedną kropelką otruła.

— A. a!... ot i masz ją... jużby się i 
o tru ła! Nie tak to łatwo... patrzaj!

Szklankę przechylił do dna, skrzyw ił 
się, splunął, i nalał drugą.

— Masz! — i szklankę podaw ał żo­
nie.

Kachna w yrw ała  się i odskoczyła od 
niego.

— Nie chcesz?... To sobie i nie pij, 
ale pogardzać darem  Bożym, to już jest 
grzech, więc ja wypiję za ciebie, gwoli 
zgładzenia grzechu.

W ychylił i drugą szklankę, m arsz­
cząc się d o  wypiciu i znów spluwając.

— Aa!... b rrr!... Szelma Josek! Do­
brze Kachna mówi, że okpisz, oszust... 
i teraz przysłał za słabą.

Podniósł butelke ze stołu, p rzew ró­
cił... ani kropelki. Niewiasta znowu ki­
w ała głową, zapatrzona na niego.

— A ty, to niby jesteś co lepszego od 
Joska?  — przem ówiła do męża. — Na­
pierałeś się szklanki... m iała być miara, 
a zrobiłeś io  samo, jak i bez m iary.

(C, d. n.)

Katowice. Min. Hubicki zatw ierdził 
w yrok  zw yczajnej komisji arbitrażow ej 
w  Katowicach z 25 stycznia, mocą któ­
rego utrzym ane zostały w  dotychczaso­
w ej wysokości zarobki w  hutach żelaz­
nych na Śląsku do 31 m arca b. r. Rów­
nocześnie zatw ierdził w yrok nadzw y­
czajnej komisji arbitrażow ej z 28 stycz­
nia, mocą którego obniżono zarobki w 
górnictw ie na Śląsku o 8 proc. — Oba 
w yroki są zatem  prawom ocne.

W  poniedziałek rano na wszystkich 
kopalniach i hutach żelaznych na Ślą­
sku pojawią się ogłoszenia, iż w yrok po­
w yższy  obowiązuje obie strony, t. j. 
p rzem ysłowców i robotników.

Przem ysłow cy, jak wiadomo, odrzu­
cili oba te w yroki, ze strony robotników 
zaś górnicy odrzucili 8 proc. obniżkę ich 
płac.

C zęściow a uruchomienie Huty Pokoju.
Nowy Bytom. W  najbliższą środę 

nastąpi częściowe uruchomienie niektó­
rych oddziałów Huty „Pokój“ w Nowym 
Bytomiu, pow. Świętochłowice.

W  sobotę wieczorem odbyła się w 
tej sprawie ostateczna konferencja w 
śląskim urzędzie wojewódzkim. Pewna 
liczba dotąd bezrobotnych robotników 
nareszcie znajdzie w  tej hucie pracę.

Zamiar zamknięcia kop. „Bliicher“ .
Katowice. Do komisarza demobifi- 

zacyjnego w Katowicach nadeszło one- 
gdaj pismo dyrekcji kop. węgla „Blii- 
cher“ w  Boguszowicach pow. rybnickie­
go. należącej do ks. Donnersmarka z 
wnioskiem o unieruchomienie tej kopalni 
z dniem 1 m arca. Jako powód unieru­
chomienia kopalni ,,Blucher“ podaje za­
rząd załamanie się węglowych rynków 
zbytu. Na kopalni tej zajętych jest do- 
tąd 1700 robotników

H asła strajkowe nie znajdują odgłosu  
w  masach robotniczych.

W czoraj obradowały w Katowicach 
dwa kongresy robotnicze; Zesp. Pracy 
i socjalistyczny. Kongresy zwołane by ­
ły celem omówienia wyniku arbitrażu 
w  przemyśle górniczym oraz powzięcia 
decyzji co do ewentualnego strajku.

Na kongresie Zespołu P racy  przema­
wiali sen. Grajek, Jakubowski. Herman 
Rubin i inni. Kongres uchwalił szereg 
rezolucyj, w  których m. in. domaga się 
uspołecznienia kppalń, a w  pierwszym 
rzędzie tych, które mają być unierucho­
mione, zmiany przepisów demobilizacyj- 
nych w tym kierunku, by komisarz de-

w  sprawie obniżek płac robotniczych.

mobilizacyjny miał ingerować przy unie­
ruchomieniu warsztatu pracy.

Z dyskusji wyszło na jaw. iż Zespół 
P racy  niemożność utworzenia jedno­
litego frontu robotniczego przypisuje so­
cjalistom i na nich zwala całą winę.

Co do strajku decyzję pozostawiono 
załogom kopalnianym. Każda załoga 
przez tajne głosowanie wypowie się 
przeciw lub za strafkiem. Głosowania 
rr:a?ą się odbyć do 6 lutego b. r. naj­
później.

Na kongresie socjalistycznym, gdzie 
oprócz posła Stańczyka przem aw:a b  je­
szcze 30 osób, parto do strajku. Jednak­
że socjaliści na Śląsku są zbyt słabo by 
przeprowadzić strajk na własną rękę. 
wobec czego uchwalono, iż w czasie pro­
klamowania strajku przez inne partje 
socjaliści go poprą i rozszerza straik na 
z&głęb'a węglowe krakowskie i dą­
browskie.

Ciężki cios w postaci obniżek płac 
wywołał słuszne rozgoryczenie w sfe­

rach robotniczych, niemniej zdrowy roz­
sądek powstrzyma robotników przed 
powzięciem zbyt radykalnych postano­
wień strejkowych. do których prą ich 
socjaliści, rozumiejąc, że mógłby on 
przynieść im dotkliwy zawód i więcej 
szkody niż pożytku.

M asowa redukcja poborów urzędni­
czych w przemyśle.

Katowice. Jak się dowiadujemy, w 
sobotę w szeregu przedsiębiorstw  prze­
m ysłowych na Śląsku wypłacono urzęd­
nikom pensje za luty zaledwo w części 
przypadających poborów, a to z powodu 
katastrofalnego braku gotówki.

Urzędnicy pozataryfow i, pracułący 
w Berg- und HiHtenverein otrzym ali na 
h ty  pobory zredukow ane o 25 procent. 
Również w szeregu innych przedslę- 
łro rstw  zredukowano pobory od 1 lute­
go wyzszvm  i niższym urzędnikom. Na 
*iasku odbywa sie obecnie masowa re ­
dukcja poborów urzędniczych.

Imieniny Pana Prezydenta. 
Warszawa. W dniu dzisiejszym p. 

prezydent Rzeczypospolitej profesor 
Ignacy Mościcki obchodzi dzień swego 
Patrona. W związku z tern dyplomaci 
zagraniczni, rząd, delegacje i przedsta­
wiciele wszystkich warstw  ludności 
składać będą Dostojnemu Jubilatowi ży­
czenia na Zamku warszawskim.

M arszałek Piłsudski pojedzie 
do Rumunji, by osob«ście objąć 
dow ództw o nad sw ym  pułkiem.

W arszaw a. Jeden z dzienników przy­
nosi wiadomość z Bukaresztu, że do­
wódca 16 p. p rumuńskiej im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego,, płk. Oskar Keinzl 
w raporcie, składanym królowi Karolo­
wi o wizycie swej wraz z delegacją 
pułku u Marszałka Piłsudskiego w W a r­
szawie. zawiadomił króla Karola, że 
M arszałek w yraził życzenie osobistego 
objęcia dow ództw a honorowego tego 
pułku. W następstwie tego oświadcze­
nia, król Karol zaprosić ma M arszałka 
Piłsudskiego do Rumunii na tę uroczy­
stość. Pułk im. Marszałka Piłsuds­
kiego stacionuie w  Fnlticeni.

Kłopoty republiki hiszpańskiej.

Raz po raz w ładze hiszpańskie zm uszone są s iłą  tłumić w ybuchające rew olty  kom unistyczne  
w  poszczegó ln ych  m iastach. Na obrazku policja rozprasza kom unistów  w Bilbao.

H isteryczna U krainka.
Genewa. Odrzucenie przez Radę Li­

gi wszystkich ,.żądań“, wysuniętych 
orzez wysłanników ukraińskich w Ge­
newie. podziałało .na nich przygnębiają­
co. Szczególne przygnębienie okazuje 
zwłaszcza p. Rudnicka, która rozwinęła 
tu bardzo intensywną działalność pro­
pagandową. a nawet kilkakrotnie mdla­
ła w sekretariacie Ligi, opowiadając u- 
rzędmkom sekretariatu o „okrucień- 
s twach“ . jakie stosują władze polskie 
wobec ludności ukraińskiej. Cucono ją 
wtedy solami. Ponadto emisariusze 
,.Undo“ stale opowiadali, że Liga winna 
zabrać głos w sprawie autonomii Mało­
polski wschodniej (!!). W szystkie te 
zabiegi i sztuczne omdlewania nie po­
wiodły sie i stad smutek na obliczach 
o. Panenki i p. Rudnickiej, k tórzy pomi­
mo zaciekłej oroDagandy antypolskiej 
nie zdołali w skórać nic na terenie Ligi 
Narodów. Należałoby sęibie życzyć, a- 
bv przykra nauczka, jaką dostali obec­
nie w Genewie Ukraińcy, nakłoniła ich 
do opamiętania się i do lojalności wobec 
państwa polskiego, jak to zaleca raport 
Ligi Narodów

Bezrobotni w  Rzym ie plądrują sklepy.
Wiedeń. Drogą okrężną nadchodzą 

wiadomości, iż w ostatnich dniach czę­
ste były w Rzymie rozruchy bezrobot­
nych, przvczem dochodziło do starć mię 
dzy policią o demonstrantami, plondru- 
jącymi sklepy żywnościowe. Z powodu 
ostrej cenzury wiadomości te nie mogły 
być ogłaszane w prasie włoskiej, ani nie 
mogły się przedostać zagranicę.



Poniedziałek

1

Kronika bieżata
ś w . Ignacego, bisk. i 

męczennika.
Św . Plonjusza, ka­

płana.
Św . Brygidy, dzie­

w icy.
S low .: Żegata.

jutro, w torek, 2 lutego: Najśw. Ma- 
rji P a n n y  Gromniczej czyli O czy szcze­
nie N. M P . —  Św . Kornulejusza, bisku­
pa.

środa, 4 lutego: Sw. Błażeja, m ę­
czennika.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o  godz. 7.20, o godz. 16.36 
K s i ę ż y c a  o  godz. 3.55, o godz. 10.55

Z historii ślasWe*.
1 lutego. 1558. Król czeski F e rd y ­

n and  uznaje w szystk ie  przywileje ksią­
żęce na ziemi raciborskiej. —  1627. W oj­
ska  duńska-w ajm arsk ie  zajęły  miasta 
Żory 1 P szczynę. Stąd  zdąża ły  na Gli­
w ice . —  1627. Drugi raz  w  Tarnowskich  
Górach D uńczycy  napadli i z rabow ali 
m iasto . P o tem  zajęli G liwice i siedzieli 
w  nich. S tam tąd  urządzali najazdy, plą­
d row ali  okolice. O byw ate le  tarnogórscy 
musieli zapłacić od 1 lutego do 25 lipca 
4962 ta la rów  kontrybycji.  — 1630. W  
pią tek  w prow adzono  księdza W a w rz y ń ­
c a  M ęczkow skiego iako proboszcza  pa­
raf ji śś. P io tra  i P a w ła  w  Tarnowskich  
Górach. —  1807. Francuzi (w ir tem ber-  
c z y cy )  na Śląsku plądrowali W ał­
brzych. —  1870. O tw arto  now ą linję ko-

. le jow ą z Bytom ia do Szopienic. —  1875. 
R ed ak to r  „Katolika", ksiądz lic. S tan i­
s ła w  R adziejew ski został skazany  na 10 
tygodni więzienia za obrazę  księcia Bi- 
smarka i l ib e ra łó w .  —  1888. R o z w ią z a ­
no u rz ę d o w o  cech su k ien n ik ó w  w  P y ­
sk o w ic a c h . M ajątek podzielono. Jedną 
c z e ś ć  o trzym ało  27 cz łonków  cechu, — 
3120 m arek  w padło  do kasy  miejskiej. 
Zaś 1830 m arek  na pogrzeby, jedną 
część na M sze św . —  W  czasie  od 1 lut. 
d o  10 cze rw c a  zachorow ało  na G. Ś lą­
sku  468 osób na tyfus. 36 osób zmarło.

2 lutego. 1343. Książę Mikołaj sp rze­
d a ł  k lasztorow i Dominikanek w Racibo­
rzu, g łów ne p ra w o  do B ieńkowie. 1392. 
U m ar ła  księżna, Agnieszka, osta tn ia  re- 
g en tk a  księstw a świdnlcko-jaworzyń- 
skiego z domu P ias tów . P raw o w ity m i 
■następcami byli królowie czescy . — 

1844. Ksiądz Jan  Neo. Aloizy Ficek w 
Piekarach rozpoczął w a lkę  z nałogiem 
pijaństw a. —  1862. W  Lipinach odbyło 
się poświęcenie tak  zw anego  oratorjuni 
w  szkole, gdzie odpraw iono nabożeń­
s tw a  w  każdą  niedzielę i we w torki, aż 
d o  w ybudow an ia  kościoła. —  1869. Ka­
rol M iarka  przeniósł się z Pielgrzym o- 
w ic do Królewskiej Huty, gdzie w y d a ­
w a ł  „Z w iastuna Górnośląskiego". 1926. 
W  Częstochow ie o d b y ła  się u r o c z y J a  
k o n sek rac ja  ks. biskupa dr. Teodora 
Kubiny, pierw szego  a rcy p as te rza  no­
w ej diecezji częstochowskiej.

Z Cieszyńskiego.

D o walki ze  zwolennikam i now ego pra­
w a m ałżeńskiego.

M am y i na Śląsku takie gazety , k tó ­
ry m  podoba się bardzo  now e prawo 
m ałżeńskie w edle kodeksu komisji ko­
dyfikacyjnej. Na p ierw szy  plan w y su ­
nęła się p ro tes tancko  - żydow ska  „Kat- 
to w itze r  Zeitung". Za jei p rzyk ładem  
Poszły  także n iektóre gaze ty  polskie, 
iak „N ow iny Śląskie" i „G łos P sz c z y ń ­
ski". W  osta tn im  czasie zerka  w  stronę 
h o w eg o  p ra w a  m ałżeńskiego łódzki 
.-Express Ilustrow any", gazeta  o treści i 
k ierunku bardzo  w ątp liw ym . O strzega­
my przed tego rodzaju gazetam i, które 
Wnoszą zam ęt w  szeregach katolickiego  
Indu śląskiego, opow iadając  się za m ał­
żeństw am i na próbę o raz  za ro zw o d a­
mi- My, katolicy, żądam y dla katoli­
ków  w P o lsce  katolickiego prawa m ał­
żeńskiego.

Jes te śm y  za n ierozerw alnością  m ał­
żeńs tw a, pomni s łó w  P an a  Jezusa, w y ­
pow iedzianych  do fa ry zeu szó w : „Co 
tedy B óg z łączy ł, człow iek  niechaj nie 
rozłącza!" M ałżeńs tw o  nie zostało  u- 
s tanow ione, ani odrodzone przez ludzi, 
lecz przez  Boga, T w ó rcę  sam ego s tw o ­
rzenia i tegoż ę tw orzen ia  Odnowiciela

Nie przyjm ować starych 5-koronówek  
czeskich.

Cieszyn. Niniejszem o s trzeg am y  pu­
bliczność z Cieszyńskiego, by  nie p rzy j­
m ow ała  s ta ry ch  pięciokoronówek cze­
skich. ponieważ nie przedstaw ia ją  już 
żadnej w artości.

Pogrzeb b. ministra Kiedronla.
Cieszyn. W  ubiegły piątek odbył się 

pogrzeb b. ministra ś. p. Józefa Kiedro- 
nia. Zwłoki zm arłego jeszcze w  c z w a r ­
tek p rz y b y ły  do C ieszyna i ustawione 
zosta ły  na katafalku w  kościele ew an ­
gelickim. O godz. 12.30, po odprawieniu 
m odłów żałobnych przez księdza-senjo- 
ra  Kulisza, ruszył kondukt pogrzebow y 
w  kierunku cm entarza  ewangelickiego. 
W  _ kondukcie pogrzebow ym  wzięło 
udział około 2000 osób. P rz y b y ły  liczne 
delegacje zw iązków  hutników, górni­
ków, oficerów rezerw y , b. w ojskow ych 
ze sz tandaram i i t. d. — W  kondukcie 
żałobnym widać było m iędzy innymi b. 
ministra sena to ra  Gliwica konsula fran­
cuskiego z Katowic, w icekonsula pol­
skiego z M orawskiej O s traw y ,  prof. 
\  owińskiego z akademji górniczej, s ta ­
rostę cieszyńskiego dr. Kisiałę, p re zy ­
denta m iasta Katowic Kocura i wielu in­
nych. Nad grobem  przemówili dy rek to r 
H aase  z Zjedn. Hut Królewsldej i Lau­
ry, dyr. C iszewski z zakładu Hohenlnhe- 
go, generalny  d y rek to r  związku kokso­
wni p. W ojnar. Imieniem górników 
przem ów ił robotnik K"kla a imieniem 
hutników Bochynek. Zwłoki ś. p. Kie- 
dronia złożono w  grobie rodzinnym obok 
zmarłego syna  jego. Ostatni przem ó­
wił nad grobem ks. prof. Stolarski.

Przyjazd pana Prezydenta.
W isła. W e wtorek, dnia 26 bm. p rzy ­

jechał do W is ły  na k ró tszy  pobyt pan 
P re z y d e n ta  Rzeczypospolitej i zamie­
szkał w  zameczku. Pan P rezy d en t  uda 
się na polowanie w  Wiśle i okolicy. Jak 
się dowiadujemy, przyjechał także z p 
P rezy d en tem  do W is ły  i jego syn.

W alne zebranie koła Macierzy 
Szkolnej.

W isła. W  niedzielę odbyło się o go­
dzince 2 po południu w szkole przy ko­
ściele w alne zgroma lżenie członków 
Koła M acierzy  Szkolnej w W iśle-Cen- 
trum. Zgrom adzem e zagaił p rezes koła 
p k 'e row nik  Goszyk. witając zebranych 
i podając spraw ozdanie z działalności 
koła miejscowego M acierzy. Ze sp ra­

wozdania dowiedzieliśm y się m. 1., że do 
koła M acierzy  Szkolnej w  W iśle-Cen- 
trum należy 102 członków . P. bibljote- 
karz  podał do wiadomości w  sw em  spra­
wozdaniu, że nasze koło M acierzy  po­
siada bibljotekę, m ającą 1442 dzieła w  
906 tomach. P. skarbnik  zawiadomił, że 
dochody koła M acierzy  w ynosiły  w  mi­
nionym roku 1286 zł 82 g r  i że po po trą ­
ceniu w y d a tk ó w  pozostaje w  kasie 2.83 
zł. Po  spraw ozdaniu  sek re ta rza  i komi­
sji rewizyjnej, k tó ra  postaw iła  wniosek 
o udzielenie absolutorium ustępującemu 
zarządowi, uczynili to  zebrani jedno­
głośnie. Podczas  zgromadzenia zabierali 
ponownie głos p. kier. Niemiec, ks. prof. 
Nobel, p. kupiec W a łek  i inni. Nastąpiły 
nowe w y bory ,  w edług  których  weszli 
do zarządu p. kierow nik  Goszyk, ks. 
prof. Nobel, panowie kier. C ieślar i Nie­
miec, pp. naucz. Podżorski, Goszyk i 
Glajcar, p. dyr. Sochaczew ska, p. naucz. 
S 'kora  i p. W ałach. Z apelem do dalszej 
p racy  zakończył przew odniczący  zgro­
madzenie.

W ieczorek M acierzy Szkolnej.
W isła. W e  w torek  2 lutego r. b. od­

będzie się w  sali g im nastycznej 1 szko­
ły wieczorek, na k tórego program  sk ła­
dają się w ystęp  chóru „Echo", dwie 
sztuczki teatralne i zabaw a taneczna.

W alne .Zgromadzenie Koła Macierzy.
Kaczyce. W obec trudnych w a ru n ­

ków  — gdy ogólnośw iatow y k ry zy s  go­
spodarczy  w y trac i ł  tysiącom rodzin 
chleb z rąk  — praca w każdem kole Ma­
cierzy natrafiła w  roku sp raw o zd aw ­
czym na pow ażne trudności. G dy więc 
dane koło zw alczy ło  p iętrzące się trud­
ności i stanęło na w ysokości zadania, nic 
dziwnego, że w p ierw szym  rzedzie 
uznanie p rzyznać należy zarządowi. 
P rac ę  koła ilustruje nam najlepiej walne 
zgromadzenie. Dowiedzieliśmy się 17 
stycznia b. r. na w alnem  zgromadzeniu, 
że koło nasze spełniło sw e zadanie w  
zupełności. Urządzono w  roku spra­
w ozdaw czym  2 przedstawienia, 5 w y ­
kładów, w tern 2 z obrazam i św ietlne­
mu 5 zabaw, 1 bal „M acierzy"  a dla na­
szych ,.milusińsk!ch“ festyn szkolny. 
Dzieci obdarzono kiełbaskami, lemonja- 
da i cukierkami. C zys ty  zysk wynosił 
259 zł 32 gr. Na „G w iazdkę" dla dzieci 
ofiarowano w tym roku 50 zł. Koło tro ­
szczy sie także o braci naszych z poz 
Olzy. Co roku p rzekazyw ano  100 zł

Przy astmie, chorobach serca, cierpieniach
piersiowych i płucnych, zołzach, rachityzmie, 
powiększeniu gruczołu tarczykowatego i wolach 
naturalna woda gorzka Franciszka-Józefa sta­
nowi istotny środek, regulujący funkcje prze­
wodu pokarmowego. Żądać w  aptekach 1 dróg.

przez  za rząd  g łów ny  w  Cieszynie na 
po trzeby  M acierzy  w  Czesk. Cieszynie, 
a w  roku sp raw o zd aw czy m  sk ierow ano 
subw encję 100 zł na budow ę polskiej 
ochronki w  M arklow icach Czeskich, k tó ­
rej b ra k  — p rzy  kilku ochronkach  1 szko­
łach czeskich — dał się w y raźn ie  od­
czuć. Ogólne dochody koła w ynosiły  
2015 zł 24 gr, rozchody 1632 zł 48 gr., 
Saldo na rok 1932 w ynosi 382 zł 76 gr. 
M ajątek koła oszacow ano  na 2202 zł 76 
groszy. C złonków  liczy koło 81. O d­
było  się 1 walne zgromadzenie i 10 po­
siedzeń zarządu. Biblioteka liczy 365 
dzieł w  399 tomach. N ow y zarząd  ukon­
sty tuow ał się następująco: P re z e s :  Szu- 
ścik Wilhelm, naucz.;  zast. p rez .:  W en -  
glorz P aw e ł,  rolnik; s ek re ta rz :  Gajdzi- 
ca Bolesław, naucz .;  zast. sekr .:  Janko 
Józef, sekr. gm inny; skarbn ik : Hansel 
Jan, chałupnik; zast. skarb .:  G aw łow sk i  
P aw e ł,  gajowy. Nowemu zarządow i ż y ­
czyć należy owocnej pracy.

Rekolekcje dla organistów  1 nauczycieli.
Dziedzice. W  Domu Rekolekcyjnym  

ks. Jezuitów  w Dziedzicach odbędą się 
rekolekcje zam knięte : a) dla pp. o rgan i­
s tów  i innych panów. P o czą tek  dnia 
22 lutego w ieczorem  o  godz. 19. Zakoń­
czenie dnia 26 lutego o godz. 6 ran o ;  
b dla pp. nauczycieli: począ tek  w e w to ­
rek, dnia 22 m arca  o  godz. 19. Zakoń­
czenie w  W . Sobotę, dn. 26 m arca  o go­
dzinie 8 rano. Rekolektanci otrzym ują 
mieszkanie z pościelą i ca łkow ite  u trzy ­
manie w  Domu oraz p iękny p ark  do d y ­
spozycji. Koszta za ca ły  poby t w y n o ­
szą 18 zł. P rz y  zgłoszeniach należy po­
dać swój wiek. za jm owane stanowisko 
i dokładny adres. W czesne  zgłoszenia 
przyjm uje: Ks. Józef Bok, T. J„  Dzie­
dzice, Śląsk.

Gwiazdka szkolna.
Ligota. Pom im o tych ciężkich i b a r ­

dzo k ry ty czn y ch  czasów  urządzono ub. 
roku w  szkole U na Podlesiu w spania ła  
gwiazdkę szkolną. K ierow nictw o szko­
ły sk łada serdeczne podziękowanie 
w szystk im  szlachetnym  ofiarodawcom, 
k tó rzy  w  tych ciężkich czasach nie 
szczędzili ofiar, jak rów nież i za rządow i 
komitetu rodzicielskiego za w szelką 
ochotną pracę w  urządzaniu  gwiazdki 
szkolnej.

C hrys tusa  P ana  praw am i zostało o b w a ­
rowane, wzmocnione; nrawa te nie mo­
gą w ięc podlegać żadnym zapatryw a­
niom ludzkim, ani wzajemnej umowie 
m ałżonków. T aka jest nauka Pisma 
Św iętego, takie n iewzruszone ustne po­
danie Kościoła i takie określenie u ro czy ­
ste Św . Soboru Trydenckiego , który 
głosi i po tw ierdza  słowam i P ism a Ś w ię­
tego, że nieprzerwany I nierozerwalny  
iest w ęzeł małżeński oraz że jedność I 
moc jego pochodzą od Boga, jego Stw ór­
cy . Ktobądź nie uznaje n ie rozerw alno­
ści m ałżeńs tw a, opow iada  się za roz­
wodami, sprzeciw ia się nieomylnej nau­
ce Kościoła, sprzeciwia się praw u Bo­
żemu, buntuje się przeciw ko samemu 
Bogu, ______

—  Statystyka w ypadków  kolejowych
w  P olsce. Ogłoszona s ta ty s ty k a  w y ­
p adków  kolejowych w  ub. roku s tw ie r ­
dza , że przv  w y p ad k ach  poniosło 
śmierć 364 osób, w  tern 27 podróżnych. 
92 kole jarzy  i 245 osób postronnych . 
N ajw iększa ilość w y p ad k ó w  śmierci — 
mianowicie 157, w y d a rz y ła  się w skutek  
przechodzenia przez to ry  poza p rzeja­
zdami.

Wolewódzłwo ś^sSce.
* Zmiany w  duchow ieństwie. Ks. o- 

ficjał Karol Skupin, T ajny  Szam belan 
Jego Św iątobliw ości, ins ta low any jako 
kanonik kapitu ły  katedralnej w  K atow i­
cach.

Insty tucje  kanoniczne o trzym ali:  
Ks. proboszcz Jan Niedziela w  Bziu na

probostw o P aw łow ice .  Ks. profesor Jan 
Tomala w Mikołowie na p robostw o G ór­
ne Łaziska. Ks. w ikary  Karol Masny w 
Skoczowie na parafję Grodziec.

Administracje parafij: Ks. proboszcz 
Stanisław Kukla w  Wielkich Kończy­
cach adm inistratorem  parafji Haźlach. 
Ks. prob Karol Długaj w Boguszowi- 
cach adm inistratorem  parafji Jankowi- 
ce Rybnickie. Ks. kuratus Franciszek  
Macherski w Jastrzęb iu  Zdroju admini­
s tra to rem  parafji Jas trzęb ie  Górne.

P rzen iesien ia :  Ks. Stanisław Szeląg  
w  Łagiew nikach jako wikarjusz do Ja n ­
kow ie Rybnickich. Ks. Alfons Nowak  
w Bielsku jako w ikary  do Dębu pod Ka­
towicami. Ks. Rudolf Juroszek w  Dębie 
jako w ik a ry  do Bielska. Ks. adm inis tra­
tor Augustyn Zając w P aw ło w icach  ja­
ko w ikary  do Imielina. Ks. Joachim  
Hielscher w Imielinie jako w ik a ry  do 
P aw ło w ic  Ks. adm inis tra tor Józef O- 
chodek w G rodźcu jako w ikary  do Sko­
czowa. Ks. adm inis tra tor W ładysław  
K ręczkowski w Mokrem jako w ik a r^  do 
parafji Najśw. Marji P a n n y  w  K atow i­
cach. Ks. Franciszek Musialik w  Kato­
w icach  jako w ik a ry  do Załęża. Ks. Aloj­
zy  D yllus w Załężu jako katecheta  do 
gimnazjum mniejszościowego w  P s z c z y ­
nie. Ks. Teodor Salbert w Pszczyn ie  
jako ka teche ta  do gimnazjum mniejszo­
ściowego w  Rybniku. Ks. Aleksander 
Serafin jaku k a tech e ta  do gimnazjum w 
Lublińcu. Ks. Józef Brzenska w  Lubliń­
cu jako ka techeta  do seminarium nau­
czycielskiego w P szczyn ie . Ks. Karol 
Kałuża w Mikołowie jako katecheta  do 
gimnazjum państw ow ego w  M ikołowie.

K atecheturę  w  gimnazjum żeńsk. w  Mi­
kołowie obejmuje pobocznie tam tejsze 
duchow ieństw o parafjalne.

* Układy zarobkow e w  leśnictw ie.
W  piątek, dnia 29. styeżnia  o d b y ły  się 
uk łady  nad obniżką za robków  w  leśnic­
twie. P ra c o d a w c y  zaproponowali ob­
niżkę zarobków , mianowicie w p ro w a ­
dzenie za ro b k ó w  z roku 1927 w  listopa­
dzie, to jest na godzinę 45 gr. w raz  z d e ­
putatem. Z w iązek  robotn ików  ro lnych  
i leśnych Z. Z. P „  zastąpiony p rzez  p. 
posła Leśniew skiego z Poznania, jak i p. 
Karugę nie mogli się zgodzić na takie po­
k rzyw dzen ie  robotników, gdyż p roduk­
ty  pierw szej p o trzeby  nie s tan ia ły  w  
tym  sam ym  stosunku. W o b ec  tego  u- 
k łady  p rzerw an o  i sp raw ę  sk ierow ano  
do komisji rozjemczej, k tó ra  ostatecznie 
rozstrzygn ie  spór.

Z Katowickiego
Niedziele wolne dla handlu.

K atowice. M agis tra t  —  adm inis tra­
cja policji miejskiej —  podaje do publi­
cznej wiadomości, że na rok  1932 u s ta ­
lone zo s ta ły  następujące niedziele dla 
handlu: Niedziela, dnia 20 m arca, 8 m a­
ja, 4, 11 i 18 grudnia. Czas hand low y  w  
w yznaczone  niedziele ustala  się od g o ­
dziny 13 do 18. T ak  sam o przedłużone 
zos ta ły  godziny handlow e w  dniach: 1 
lutego, 24 i 25 m arca , 2 i 30 kwietnia , 2 i 
14 maja, 3 września, 1 i 3 października , 
3, 22 i 23 grudnia. W  dniu 24 grudnia 
1932 r. dozw olony jest handel tylko do 
godz. 17.



Nabożeństwo żałobne za dusze ofiary 
nieszczęścia na kopalni „Karsten-Centrum.

Uczeń zaginął.
Katowice. Dnia 8 bm. oddalił się z 

domu rodzicielskiego 14-letni uczeń 
szkoły wydziałowej Jerzy Pitrasz, za­
mieszkały w Katowicach , przy ul. Ko­
chanowskiego 7 i dotychczas nie po­
wrócił. Zaginiony jest wzrostu około 
140 cm., szczupłej budowy ciała, twarz 
podłużna, włosy ciemno - blond, oczy 
piwne, ubrany w garnitur marynarko­
w y granatowy, spodnie krótkie, do ko­
lan, pończochy czarne i czarne wysokie 
trzew iki sznurowane. Mówi językiem 
polskim i niemieckim. Wiadomości, któ- 
reby się mogły przyczynić do ustalenia 
obecnego miejsca zaginionego, należy 
kierować do najbliższego urzędu poli­
cyjnego. (p.)

Znowu afera fałszerska książeczek osz­
czędnościowych P. K. O.

Szopienice w Katowickiem. W  ub. 
środę aresztowała policja Władysława 
Derezińskiego i Marjana Półtora ze Ska­
rżyska. W ystaw ili oni sobie mianowi­
cie w rozmaitych urzędach pocztowych 
6 książeczek oszczędnościowych P. K. 
O. na obce nazwiska. Na każdą z nich 
wpłacili po dwa złote, które następnie 
umiejętnie przerobili na kwoty od 350 do 
500 zł. Na podjęcie takich kwot po­
trzebowali oni dowód osobisty, do k tó ­
rych doszli przy pomocy woźnego dy­
rekcji kolejowej w Radomiu Chorba- 
cza, który wlepił do legitvmacyj ko­
lejowych ich fotografje i zaopatrzył je 
podpisem. W  urzędzie pocztowym w 
Sosnowcu pobrali 100 zł., poczem udali 
się do Szopienic, gdzie również mieli 
zamiar pobrać pieniądze. Tam jednak 
zauważono pewne niedokładności i obu 
zatrzymano. Oszustów osadzono w wię­
zieniu w Katowicach. W  ich mieszkaniu 
znaleziono różne pieczątki i papiery, któ 
re skonfiskowano.

W  czasie karnawału są pączki do­
mowego wyrobu na śniadanie lub pod­
wieczorek mile widzianą odmianą. Każ­
da dzielna gospodyni domu ma tutaj swą 
specjalną receptę i szczególnie dumną 
jest, gdy jej sztuka przyrządzania po­
traw znaiduje uznanie. Jej kieszeń nie 
śmie jednak przy tern za bardzo ucier­
pieć. — Szczególnie pulchne i smaczne 
są pączki, ciasta i ciasteczka, smażone 
lub pieczone na „Kollontolu", tym od nie 
dawna w handlu znajdującym się, a już 
tak bardzo łubianym tłuszczu kokoso­
wym. „Kollontol" jest najdelikatniej­
szym stuprocentowym, w  najbardziej 
•nowoczesny sposób rafinowanym tłusz­
czem kokosowym, tańszym niż inne tłu­
szcze.

1
Strajk protestacyjny.

Chorzów w Katowickiem. Załoga ko­
palni „Hrabina Laury“  przystąpiła w u- 
biegły wtorek do strajku protestacyj­
nego. O powodach strajku dowiaduje­
m y się następujących szczegółów: W  
ubiegłą niedzielę załoga kopalni odbyła 
zebranie, na którem domagała się u- 
wolnienig z więzienia jednego z komuni­
stycznych radców załogowych. Załoga 
zapowiedziała zarazem, że w razie nie­
uwzględnienia żądania — porzuci pra­
cę. Władze bezpieczeństwa zwolniły 
aresztowanego radcę załogowego, je­
dnak w ubiegły wtorek robotnicy odby­
li jeszcze jedno zebranie załogowe, na 
którem postanowiono mimo to przystą­
pić do strajku z powodu niecofnięcia 
przez przemysłowców osławionego o- 
kólnika, wypowiadającego pracę całej 
załodze. Gdy niektórzy z robotników 
odradzali przystępowanie do strajku 
przed zakończeniem układów — o mały 
włos nie doszło do awantur pomiędzy 
załogą. Wobec tego cała załoga w licz­
bie 1400 robotników, porzuciła oracę i w 
spokoju udała sie do domów. Strajk za­
kończył się w czwartek.

Samochód najechał na rowerzystę, po­
tem na drzewo.

Nowa Wieś w Katowickiem. Jadący 
ul. 3 Maja samochód osobowy najechał 
w  dniu 28 bm. o godz. 15.10 na rowe­
rzystę Antoniego Kortysa z Borowejwsi 
a następnie całą siłą uderzył o przydro­
żne drzewo, przez co samochód został 
doszczętnie rozbity. Wskutek wypadku 
kierowca Samochodu, jak również jadą­
cy tym samochodem Konrad Jagło i Jó­
zef Rzepka — obaj z Nowej Wsi, doznali 
poważnych okaleczeń ciała. W  stanie

Brzeziny w  Świętochło wiekiem. We 
wtorek ubiegłego tygodnia odbyło się w 
tutejszym kościele parafialnym nabożeń­
stwo żałobne za duszę Alojzego Książ­
ka z Brzezin, który padł ofiarą straszne­
go nieszczęścia na kopalni „Karsten- 
Centrum" koło Bytomia. Z bliska i z 
daleka przybyło dużo ludzi, tak, że w 
kościele był natłok. Obecny by ł dyrek­
tor kopalni „Karsten-Centrum" p. Gart­
ner, oraz delegacja górnicza ze sztanda­
rem tejże kopalni, wśród której było k il­
ku z kolumny ratowniczej, dalej delega­
cje sztandarowe z kopalni „Andaluzja" 
i „B ia ły  Szarlej". W  kościele ustano­
wiono zielenią ustrojony i kirem okryty 
katafalk. W  rzęsiście oświetlonym ko­
ściele odprawił miejscowy proboszcz 
ks. Jan Brandys, w asyście księży wika­
rych z Brzezin i Michałkowie, modły i 
Mszę żałobną, po której wygłosił ks. 
proboszcz Brandys wzruszające kazanie 1

nieprzytomnym odstawiono ich do miej­
scowego lekarza, gdzie udzielono im 
pierwszej pomocy lekarskiej, poczem 
przekazano ich do szpitala hutniczego w 
Nowej Wsi. Rowerzysta Kortys, który 
przez najechanie go samochodem doznał 
również ogólnych okaleczeń ciała, od­
stawiony został do szpitala Ski Brackiej 
w Bielszowicach. Szczątki rozbitego sa­
mochodu umieszczono w podwórzu ko­
misariatu policji w Nowej Wsi. Docho­
dzenia celem ustalenia,, kto ponosi winę 
w wypadku, w toku. (p.)

Z działalności gminnego komitetu do 
spraw bezrobocia.

Halemba w Katowickiem. Dzięki sta­
raniom miejscowego naczelnika gminy p. 
Noconia komitet tutejszy rozwija się 
bardzo pomyślnie i coraz io więcej uzy­
skuje sympatyków, którzy śpieszą, aże­
by dopomóc w niedoli ofiarom dotknię­
tym  bezrobociem. Od 1 maja 1931 r. do 
dnia 31 grudnia zdołał komitet zebrać 
pomiędzy obywatelami 2300 złotych, — 
którą to kwotę uzbieraną z wiełkiemi 
trudami przez cały rok, w czasie świąt 
Bożego Narodzenia wypłacono bezrobo­
tnymi. Niezależnie od uzbieranej go­
tówki ofiarował odzież dla bezrobotnych 
p. Józef Szymecko. Również i rolnicy 
miejscowi, uznając los ciężki bezrobot­
nych, przyśpieszyli z datkami, częściowo 
w naturaliach, i nieco z gotówką. Dziat­
wie ojców bezrobotnych zakupił komi­
tet obuwie itp., które rozdano pomiędzy 
najbardziej potrzebujących. Największe 
uznanie należy się z ofiarodawców prze- 
wiel. ks. dziekan. Leksowi, który ofia­
rował na ten cel niniejszy aż 390 złotych 
prócz czego opodatkował się jeszcze po 
50 złotych miesięcznie. Dalej większy­
mi ofiarodawcami są jeszcze pp. naczel­
nik gminy Nocoń, który ofiarował tą 
drogą 155 zł., oraz p. Józef Szymecko. 
dalei p. Adolf Kucjas, mistrz rzeźnicki, 
który złożył datek w naturaljach warto­
ści około 200 zł., sekretarz gminy p. 
Wypchot razem 44 zł., miejscowe orga­
nizacje i tow. 50 zł. i inni poniżej 20 zł. 
Wymienionym powyżej należy się rów­
nież uznanie w imieniu tut. warstwy 
bezrobotnych. Z wielkiem jednakże u- 
bolewatjiem zaznaczyć musimy, że mi­
mo dwukrotnego wystosowania odezw 
przez tut. komitet do kupiectwa, ażeby 
złożyli choć skromną ofiarę dla rodzin 
bezrobotnych, na odezwy te nie zarea­
gowali wszyscy.

Z K r 6 \  Huty
Przytrzymano lwowskich kieszonkow­

ców.
Król. Huta. Dnia 27 bm. przytrzyma­

ni zostali na jedpym z przystank. tram­
wajowych w Król. Hucie za usiłowaną 
kradzież kieszonkową Zygmunt Filken- 
stein, Franciszek Rajsig i Józef Kalisz — 
wszyscy ze Lwowa, których osadzono 
w aresztach policyjnych aż do ukończe­
nia dochodzeń, (p.)

Zaniemogła na ulicy.
Król. Huta. Dnia 27 bm. na skutek a- 

taku epileptycznego zaniemogła nagle 
na ulicy Łukaszczyka Gertruda Śliwa z 
Orzegowa, którą pogotowiem ratunko- 
wem odstąwiono do szpitala miejskie­
go. (p.)

w polskim i niemieckim języku. Kazno­
dzieja wspomniał o niebezpieczeństwie 
zawodu górniczego, o tragicznie zmar­
łym ś<p. Alojzym Książku, który w pod­
ziemiach kopalni ma swój grób. Jakby 
przeczuwał, że już nie powróci, w dzień 
nieszczęścia przystąpił jeszcze do Sa­
kramentu św. Chociaż jego szczątki 
śmiertelne nie w róciły do parafji, pom­
nik na cmentarzu zawsze będzie Przy­
pominał, że tam na ziemi bytomskiej, 
700 metrów głęboko w ziemi, oczekuje i 
Zmarły dnia Zmartwychwstania. Kaz-J 
nodzieia wkońcu ubolewał, że zanika 
nabożeństwo do św. Barbary po kopal 
mach i wzywał obecnych, bv pamiętał5 
w modlitwie o nieszczęśliwych ofiarach. 
Modły przy katafalku i śpiew żałobny 
zakończyły ten smutny obrządek, który 
w yw arł niezatarte wrażenie na obec­
nych.

Ludność powiatu śwlętochłowlcklego.
Świętochłowice. Gazeta powiatowa 

powiatu świętochłowickiego z dnia 25. 
bm. podaje, iż w czasie spisu ludności w 
dniu 9. 12. ub. r. powiat świętochłowic- 
ki posiadał 207.320 osób, z czego przy­
pada na poszczególne miejscowości we­
dług kolejności co do większości: Świę­
tochłowice 29.760, W ie’kie Hajduki — 
28.449, Ruda Śląska — 21,940. Lipiny 
Śląskie 17.858, Nowy Bytom 16.520, Ła­
giewniki Śląskie 13.946, Chropaczów — 
12.015, Wielkie Piekary 11.929, Szarlej 
•11.758, Orzegów 9,910, Godula — 8,288, 
Brzeziny Śląskie 6.474, Nowe Hajduki 
6.255, Wielka Dąbrówka 6.006, Brzozo- 
wice 3,324, Kamień 2.888.

Przedstawienie teatralne S. M. P.
Świętochłowice. Stow, młodzieży 

polskiej męskiej pod opieką św. Stani­
sława Kostki urządza przedstawienie te­
atralne w niedzielę 7 lutego o godzinie 7 
w ieczo rem  na sa li p. Szastaka p rz y  u lic y  
Bytomskiej. Odegrane zostana: dramat 
jednoaktowy „Czwarte przykazanie" o- 
raz trzy humoreski jednoaktowe: 1.
„Kajcio", 2. ..Jeden z nas musi się oże­
nić" i 3. „Żyd w beczce". Podczas 
przerw koncertuje orkiestra. Zarząd sto­
warzyszenia uprzejmie zaprasza wszy­
stkich obywateli na to przedstawienie. 
Chodzi o poparcie młodzieży — naszej 
przyszłości!

Pożar.
Nowe Hajduki w Świętochłowickiem. 

Dnia 25 bm. wybuchł pożar w mieszka­
niu Heleny Szwaćbowej przy ul. 3 Maja 
20 i zniszczył urządzenia domowe, war­
tości około 1500 zł. W  toku dochodzeń 
ustalono i przytrzymano sprawcę wznie 
cenią pożaru Maksymiliana Ksoka, bra­
ta poszkodowanej. Wymieniony od pół 
roku zamieszkiwał u swej siostry i 
przez cały czas był na jei utrzymaniu. 
Obecnie ta dłużej i bezpłatnie utrzymy­
wać go nie była w stanie, wiec domaga­
ła się zapłaty, skutkiem czego powodo­
wany chęcią zemsty, zapalił pościel na 
łóżku i oouścił mieszkanie. Ponieważ w 
krytycznej chwili nikogo w mieszkaniu 
nie było, przeto ogień rozszerzył się 
szybko i zniszczył większą część urzą­
dzenia domowego. Dopiero gdy domow­
nicy Zauważyli wydobywający się z 
mieszkania dym, wspólnemi siłami ogień 
ugasili, (p.)

Z Pszczyńskreoo
Na przedstawienie naszej młodzieży!

Kosztowy w Pszczyńskiem. Miejsco­
we Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej, 
założone zeszłego roku, rozwija się bar­
dzo pomyślnie, pomimo licznych trudno­
ści. Wzrosło z kilkunastu członków 
przy założeniu do liczby 50. Powstała 
nawet sekcja muzyczna. Niestety starsi 
obywatele, nie doceniając ważności na­
szej organizacji, dążą nawet do jej roz­
bicia. Mimo tego zorganizowana mło­
dzież nie zraża się przeszkodami, lecz 
dokłada starań, bv z czasem osiągnęła 
swój cel w zupełności. Obecnie zabiega 
około zebrania funduszów na cele oświa 
towe oraz wychowania fizycznego. W 
tym celu urządza przedstawienie w nie­
dzielę, dnia 7 lutego na sali p. Planeto- 

i rza. Początek o godzinie 5 po południu,

przedstawienie dla dzled o godzinie 1.30 
w południe. Zostaną odegrane: trzy ­
aktowa sztuka Piotra Kołodzieja „Na 
wymiarze" oraz komedja tegoż autora. 
Obie sztuki ze śpiewami reżyseruje na­
uczyciel p. Przybylik. Po przedstawie­
niu, w czasie zabawy, członkowie S. M. 
P. i uczestniczki kursu kroju i szycia od­
tańczą tańce narodowe w  strojach na­
rodowych: trojak, krakowiak i oberek, 
wyćwiczone pod kierunkiem p. Opiołkó- 
wnej. Na przedstawienie to uprasza się 
obywatelstwo o jak najliczniejszy u- 
dział.

Z Rybnklcego
Wpisy do flljl Śląskiej Szkoły 

Muzycznej.
Rybnik. Wpisy na drugie półrocze 

do filii Śląskiej Szkoły Muzycznej w 
Rybniku przyjmuje codziennie sekreta­
riat szkoły (Korfantego 4) codziennie od 
godz. 15 do 19. Szkoła prowadzi oddziel­
ne klasy dla dzieci. W  drugiem półroczu 
uruchomiona bidzie również klasa ry t­
miczno - plastyczna dla dzieci w wieku 
od 4 do 14 lat. Uczniowie pozamiejsco- 
w i korzystają z 75 proc. zniżki kolejo­
wej. Regulamin szkolny przewiduje dla 
biednych a uzdolnionych uczniów zniż­
kę w opłatach szkolnych.

Z TarnocrórskieGO
Przedstawienie teatralne S. M. P.
Tarnowice Stare w Tarnogórsklem. 

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej u- 
rządza we wtorek, dnia 2 lutego br. o 
godz. 19 przedstawienie teatralne na 
sali p. Kiełbasy w miejscu. Odegrane 
zostaną następujące sztuki: „Łakom­
stwo", „W  gospodzie pod sroką", „So­
koli w  więzieniu" i „U licznik warszaw­
ski". Są to sztuki poważne i wesołe, 
które za wszelką cenę warto zobaczyć. 
Podczas przerw przygrywać będzie do­
borowa orkiestra mandolinowa „Jaskół­
ka". Zaś po przedstawieniu odbędzie 
się zabawa taneczna dla zabawienia 
druhów i gości, przed zbliżającym się 
postem. To też tą drogą zwracamy się 
z jak najuprzejmiejszą prośbą do wszy­
stkich przyjaciół i sympatyków S. M. P. 
o poparcie. (a. k.)

Pożar.
Tarnowice Stare w Tarnogórskiem). 

W  czwartek, dnia 28 stycznia br. o go­
dzinie 2 rano wybuchł pożar w domo­
stwie wdowy Makowskiej. Zdradliwe 
płomienie straw iły chlew i budynek 
mieszkalny. Szkody są znaczne, lecz 
jedno dobre, że wymieniona była wyso­
ko ubezpieczona. Przyczyny pożaru 
dotychczas me stwierdzono. ( a. k.)

Z LubUnlecktego
Włamanie.

Sulejów w Lublinieckiem. W  nocy 
na 20 bm. skradziono z szopy przy bu­
dowie mostu kolejowego w Sulejowie 
na szkodę firm y „E lewator" w Katowi­
cach, większą ilość narzędzi ślusar­
skich, jak młotki dłuta, pilniki, piłkę do 
żelaza, siekierę a ponadto jedna skrzynię 
nitów i śrub, wartości około 150 zł. (p.)

Przytrzymanie kłusownika.
Kochcice w Lublinieckiem. Dnia 27 

bm. przytrzymano .w podejrzeniu o po­
strzelenie gajowego Leśnickiego 25-let- 
niego Juljusza Krawczyka, pochodzące­
go z Ostrowa, pow. Lubliniec. W ymie­
niony Krawczyk, napotkany w lesie na 
kłusownictwie przez gajowego w dniu 
21 bm. i wezwany do podniesienia rąk w 
górę, wystrzelił do gajowego ze strzel­
by myśliwskiej i zranił go poważnie w 
kość prawej ręki, poczem zbiegł. Okale­
czonego gajowego odstawiono do szpi­
tala Seltena a sprawcę wraz z doniesie­
niem przekazano do dyspozycji władz 
sądowych w Lublińcu, (p.)

Z Bielskiego
Samobójstwo.

Bielsko. W  nocy na 27 bm. pozba­
wiła się życia przez zatrucie gazem 
świetlnym 32-letnia Teresa Jaromin, 
stanu wolnego, zatrudniona jako służąca 
u Silbermana. Denatka przed udaniem 
się na spoczynek, umyślnie odkręciła 
kurek przewodu gazowego i wskutek u- 
latniającego się gazu, została zatruta. 
Powodu targnięcia się na własne życie 
dotychczas nie ustalono. Zw łoki odsta­
wiono dp rodziców denatki, (p.)

Z Święfochłowkkie«o



Listy naszych Czytelników,
Z w alnego zebrania S. M. P.

B ielszow lce w  K atow ickiem . Dnia 17 
s tyczn ia  br. odby ło  się w alne zebranie 
tut. Po lsk . Kat. S to w arzy szen ia  M ło­
dzieży  Męskiej. P o  sp raw ozdan iu  rocz- 
nem poszczególnych  cz łonków  zarządu  
i orzeczeniu  komisji rewizyjnej, że stan 
k a sy  jest w  porządku, udzielono s ta re ­
mu za rząd o w i absolutorjum, poczem  w y  
b rano  n o w y  zarząd , w  sk ład  którego  
w esz li:  p rezes  K rząkała  Alfons, zastępca 
p rezesa  Alfons P aszek ,  sekr.  P a w e ł  Ku­
czka, zast.  sekr. K onrad Kuczmik, sk a rb ­
nik W ilhelm Zelbe, zast. skarbn. Józef 
P o ty k a ,  gospodarz  Alojzy Wójcik, bi­
b lio tekarz  Alojzy W ójcik, naczelnik sp. 
P a w e ł  Greif, zast. nacz. sp. Karol Copik.

W alne zebranie Związku rolników.
Bieruń Stary w  P szczvnsk iem . W  

niedzielę 24 s tycznia  br. odbyło  się w a l­
ne zebranie  Zw iązku rolników pod prze­
w odnic tw em  prezesa  p. Antoniego G re t-  
ki, k tó ry  zobrazow a ł poczynania ca ło ro ­
czne Związku. M iędzy innemi sp raw a  
mi w spom niał o pokazow em  żywieniu 
bydła ,  p rzep row adzonem  na miejscu. 
Kółko nasze pom agało  rolnikom naszym  
p rz y  w y w o z ie  ży ta  oraz w y s ła ła  w  tej 
sp raw ie  rezolucję do m iarodajnych czyn 
ników. N aw ozy  sztuczne sp row adza  
Kółko za pośredn ic tw em  m iejscowej k a ­
sy  Raiffeisena, a nasion t ra w  i koniczy­
ny  zam ów iono w  ilości 200 kg. P o ru ­
szono ieszcze s p ra w y :  trującej w ody  
rzeki Mlecznej, k tó ra  n iszczy łąki i pola 
n aszy ch  rolników, dalej sp raw ę  spółki 
wodnej. W  licznych w vpadkach  w s ta ­
w iało  się kółko w  urzędzie  skarbow ym  
w  sp raw ach  podatkow ych . Na ręce za ­
rządu  kółka w p łynę ły  42 listy, w ysłano  
l is tów  29. Za pośredn ic tw em  kółka u- 
'roczystość pa trona  rolników, św . Izy­
dora. obchodzono wspaniałą  uroczysto

P rzew . ks. proboszcz niechaj pozostanie 
m iędzy nami jak najdłuższe jeszcze lata!

Parafianie.

„Betlejem polskie".
Lubomia w  Rybnickiem. Jeszcze nie 

przebrzm ia ły  echa podniosłej akademii 
z okazji rocznicy  pow stan ia  listopado­
wego, zorganizow anej przez  szkołę lu- 
bomską, a już na  deskach scenicznych 
Domu Ludow ego  tutejsza szkoła po­
w szechna  znow u w y stąp iła  z now ą im­
prezą. T ą razą  odegrała  sztukę L. R y- 
dia p. t. „Betlejem polskie" i przepiękną, 
fan tas tyczną  bajkę p. t. „Sen Zosi".

P on iew aż  im prezy  szkolne zdołały 
już w yrob ić  sobą dobrą  m arkę, przeto  
o b y w ate ls tw o  Lubomi po brzegi w y p e ł­
niło obszerna salę Domu Ludowego. Na 
wstępie k ierow nik  szkoły  p. Antoni Hur- 
ski. pow ita ł zeb ranych  i w ygłosił  pod­
niosłe przem ów ienie na  tem at św ią t  Bo­
żego N arodzenia i przepięknych jasełek 
polskich. Bajkę „Sen Zosi" odegrała  
dz ia tw a z ochronki i dzieci szkolne naj­
niższych roczników. S ztuczka ta, re ży ­
se row ana  prez naucz. p. F. Knapikównę. 
w ypad ła  bardzo  ładnie, budząc podziw  
dla malusieńkich ak to rów . Takich jase­
łek, jak ostatn io  odegrane przez  szkołę 
„Betlejem polskie", Lubomia jeszcze nie 
widziała (w szy scy  to  przyznają!) .  Głó­
wne role obsadzone by ły  przez  n au czy ­
cieli, z k tó rych  sw ą  św ietna  gra w y ró ż ­
nili się pp. S. Glądała. J. Duda i W . Dem- 
kow. Dalsze role od g ry w a ły  dzieci naj­
w y ższy ch  klas. w yw iązu jąc  się z zada­
nia znakomicie tak, że mimowoli nie 
chciało sie w ierzyć, że aktorami tych  ja- 
setek są uczniowie szkoły powszechnej 
R eżyseram i sztuki R ydla  byli on. naucz 
B olesław  G rzegórzko  i W ład y s ła wuurct, u u u iu u iu n u  Boiesraw urzegorz ico  i w ia a v

ścia kościelną. Nad spraw ozdaniem  w y- n e m k o w :  śpiewam? iasełkowemi k 'ero- 
w ią za ła  się ożyw iona  dvskusia. w  k to-,  . „  i • r» o.
rei rolnicy nasi apelowali pod adresem  17 '  »• k ler ' H " rsL  P rf -  a w 'e"  e, t0
g łów nego zarządu  w  K atow icach i żalili “ t rzy m an e  w  bardzo  podniosłym nastro- 
się na w y z y sk  przez  różne żyw ioły . P o -  *u - w y w a r ło  na słuchaczach silne w ra
stanow iono w y s łać  na ziazd g łów ny  re- x  1"1'  x ~  Uf! " n * A  n
zolucję w  sp raw ie  potanienia węgla, że ­
laza i n aw o zó w  sztucznych . Do nowego 
za rządu  zostali w y b ra n i :  Antoni G retka 
prezesem . U rbańczyk  zastępcą prezesa.
N oras sek re ta rzem  i Jagoda  skarbn i­
kiem. W końcu  om ówiono różne sp ra w y  
miejskie.

Pięćdziesięciolecie ks. proboszcza.

B ieruń S ta ry  w  Pszczyńskiem . W  
środę, dnia 27 s tycznia  br. obchodził 
nasz P rz e w .  ks. prob. dr. Wilk swoją 
pięćdziesiątą  rocznicę urodzin. G dv ks.
Jubilat w ychodził  rano  z uroczystą  
M szą św iętą ,  cz te ry  delegacje z sz tan ­
darami, w y p ro w ad z i ły  go z zakrystji  do 
wielk iego ołtarza. B y ły  to delegacje 
t rzech  zw iązków  kościelnych, jak S tr a ­
ży H onorowej, Kongregacji M ariańskiej < ««m i , . . —   ------- - „ -------
1 S to w arzy szen ia  M łodzieży oraz  Zwią- dow ań  ze s trony  Niem ców i policji^ Nie 
zku Rolników. Delegacje zos ta ły  przed mogło o d g ry w ać  polskich tea tró w  1 nie-

żenie tak. że publiczność, w dzięczna za 
zgotow aną jej ucztę duchową, nim opu­
ściła sale po trzyk roć  wzniosła okrzyk  
na cze*ć lubom sk’ego nauczycie ls tw a 
Jak  w idać z tego, to w  Lubomi w y tw o ­
rzy ła  się należyta  w spó łp-aca  nauczy­
cielstw a z ludnością, co jest objawem  
godnym pochw ały . Hasłem  bowiem dnia 
dzisiejszego pow inny b y ć  zm odyfikow a­
ne s łow a Zygm unta Krasińskiego: 

..Jeden, jeden tylko cud:
Z inteligencją polską polski lu d !“

Zaszczytna działalność T ow arzystw a  
św . Barbary.

Radlin w Rybnickiem. W  roku 1893 
założono w  Radlinie Tow . św. B arba ry .  
T ow . od czasu jego założenia aż do 
p rzy łączen ia  części Górn. Ś ląska do 
Polski, p rzeży ło  wiele t rudów  i prześlą

o łta rzem  podczas całej M szy  św. Śpie­
w y  nabożne w y k o n a ł  chór kościelny. 
P o  M szy  św. by ło  błogosław ieństw o. 
Kościół by ł  zapełniony w iernym ' a 
p rzy tem  ślicznie p rzyozdobiony  w ień­
cami i rzęsiście oświetlony. Szczegól­
nie imponująco w y p ad ła  dekoracja  przed 
wielkim o łtarzem , gdzie podpadała na 
p ie rw szy  rzut oka  liczba „50“ . po mi­
s trzow sku  złożona z ko lorow ych lampek 
e lek trycznych .  T ak  w spania le  obcho­
dziła parafja  b ieruńska pięćdziesięcio­
lecie sw eg o  ukochanego ks. proboszcza, 
k tó ry  od blisko 8 lat znajduje się pomię­
d zy  nami. Jeg o  p ierw szem  staraniem  
jest p row adzić  nasze  dusze n ieśm ierte l­
ne do Boga i s łużyć Bogu ku w iększej 
chw ale Jego. P rze w .  ks. proboszcz o ta ­
cza  wielką s ta rannośc ią  nasze św ią ty -  
Ąie: kościół parafjalny oraz kościółek
*w. W alen tego  na cm entarzu , k tó re  znaj 
dują się Wę w zo ro w y m  porządku. My. 
parafjanie, jes teśm y  niezmiernie w dz ię ­
czni Wie], ks_ proboszczow i za jego go r­
l iw ą pracę  d u szp as te rsk ą  i obyw ate lską .  
W  dniu jego pięćdziesiątej rocznicy  u ro ­
dzin sk ładam y Mu serdeczne życzenie 
dalszej ow ocnej p ra c y  w  służbie Bożej.

raz musiało o d b y w ać  swoje zebrań  a w 
zamkniętej sali. P o  przydzieleniu nasze.' 
części G. Ś ląska do Polski, Tow. ożyło 
i rozw ija  się coraz bardziej i liczy obec­
nie 80 członków. Tow . o d g ry w a  tea try  
u rządza  zabaw y , z k tó ry ch  to zysków
. ze sk ładek  m iesięcznych w yp łaca  żo­
nom po zm arłych  członkach pośmiertne 
i zam aw ia  każdego roku kilka M szy św. 
za ży jących  i zm arłych  członków . Tak 
sam o u rządza  każdego roku gwiazdkę, 
połączoną z o b d aro w y w an iem  łakociami 
dzieci członków. T ak  i w  tym  roku 
urządzono gwiazdkę, k tó ra  w ypad ła  
znakomicie. Członkowie przybyli  ze 
swojemi żonami i dziećmi na salę p. Go­
moli. P rzy b y ło  także miejscowe Tow. 
śpiewu bard zo  licznie, jak też i różni go­
ście. W reszc ie  p rzyby ł  m iejscow y ks. 
proboszcz R uta  z kolendą, k tó ry  zaba­
wił w  T ow . przez  d łuższy  czas. U ro ­
czystość  g w iazdkow a rozpoczęła się 
treśc iw em  przem ów ieniem  prezesa  pana 
Sw obody , k tó ry  pow ita ł najp ierw  ks. 
proboszcza, T ow . śpiewu, cz łonków  
i w szys tk ich  gości. N astępnie p rzem a­
wia! ks. proboszcz Ruta, k tó ry  w yjaśnił;  
znaczenie kolendy i znaczenie gwiazdki. 1

P odczas  u roczystości  p rz y g ry w a ła  or­
kiestra, a w  p rze rw ach  T ow . śpiewu pod 
p rzew odnic tw em  d y ry g e n ta  pana No­
w aka odśpiew ało  kilka naszych  pięk­
nych kolend. Huczne oklaski zebranych  
b y ły  dowodem  w dzięczności za tak  pię­
kny  śpiew. Następnie rozdzielono po­
darki dzieciom członków . P o  rozdzie­
leniu podarków  p rezes  p. S w oboda po­
dziękow ał ks. proboszczow i i w szystk im  
obecnym  za tak liczne p rzybycie  i za­
kończył u roczystość  słowam i „Niech bę­
dzie pochw alony Jezus C hrys tus!" .  Na 
koniec odbyła się zab aw a  taneczna, k tó ­
ra by ła  w eso ła  i dla T o w  korzystna. 
W  niedzielę 24 stycznia, urządziło  Tow. 
w alne zebranie, na k tó re  się członkowie 
zebrali bardzo  licznie. P o  przeczytaniu  
sp raw ozdan ia  z czynności zarządu, 
ctonkowie byli b a rd zo  zadowoleni i w y  
brali jednogłośnie s ta ry  za rząd  w  kom 
plecie. Następnie odczyta ł  sek re tarz  
nazw iska 7 członków , k tó rzy  już są 
p rzez  25 la t  członkami to w arzy s tw a .  
Zebrani uchwalili m ianow ać ich człon­
kami honorow ym i i zwolnić ich od pła^ 
cenią sk ładek  miesięcznych. P o  w y ­
czerpaniu porządku obrad zebrani bawił 
się jakiś czas p rzy  różnych pogadan­
kach. Członek

Jak  gospodarzy  p. Miiller?
K okoszyce w  Rybnickiem. Majątek 

Kurji Biskupiej w  K okoszycach zosta 
w ydz ie rżaw iony  przez p. Mullera, k tó ry  
rozpoczął p raw d z iw ą  „pracę"  na m ają t­
ku. Robotnikom jak i robotnicom daje 
się obszarnik we z n a k i : p rzy  każdej spo­
sobności obcina deputat, jak to miało 
miejsce p rzy  węglu. Zam iast grubego 
węgla, k tó ry  pobierano z P szo w a ,  za­
kupiono na kopalni . .Hoym" węgiel po 
1 35 zł za cen tn a r  najlichszy, jaki się na 
tejże kopalni znajduje. P an  obszarn ik  po­
trafił więcej jeszcze! W y s y ła  ludzi 
furmankami po południu do odległych 
wtosek lub konalń ze ziemiopłodami. 
Komisarze zażądali latarni, ale cóż, kie­
dy d w ór m a św iatło  elektryczne, to la- 

I tarni brak  i w szy sc y  jadą bez takovvych 
Policja, napotykając  furmanki bez św ia­
tła, zapisuje fornali i w y sy ła  im m an­
d a ty  karne. Robotnik przedkłada p. ob­
szarnikowi m andat karny  z prośbą, b j  
karę zapłacił, lecz ten oddala robotnika, 
a biedny robotnik Fr. Moszeński po w ę­
d row ał do więzienia a drugi robotnik p. 
P łaczek , by  uniknąć więzienia, zapłacił 
ze sw ego zarobku ow ą karę. Takie po­
stępowanie obszarn ika p. Mullera jest 
nie na mieiscu i nie da sie pogodz'ć z ho ­
norem polskiego p racodaw cy . S p raw ą  
tą  zajął się Zw iązek  rob. roi. i leśnych 
Z. Z. P.

10-Iecie zgonu śp. ks. Rogow skiego.
Jęd ry sek  w  Tarnogórskiem.* W  dniu 

25 s tycznia  br. obchodziliśmy u ro c zy ­
ście 10-1 ecie zgonu w ielkiego obrońcy 
ludu śląskiego, ś. p. ks. P a w ła  R o g o w ­
skiego. U roczystość  zamieniła się w 
wielką manifestację religijną i narodow ą 
równocześnie . O godzinie 8 rano o d p ra ­
wił m iejscow y ks. proboszcz Drozdek 
u roczys te  nabożeństw o w kościele pa ra ­
fialnym w  Jęd rysku , gdzie Z m arły  był 
proboszczem  przez szereg  lat. Na na­
bożeństw o  p rzy b y ły  w szystk ie  związki 
jak grupy Związku P o w s tań có w  Ślą' 
skich z Mikoleski, Kalet i J ęd ry sk a  d a  
lej T o w a rz y s tw o  Polek, to w arzy s tw o  
śpiew u „H arm onja" z Jęd ry sk a ,  to w a ­
rz y s tw o  św . Jozefa, szkoła, policja, ko ­
lej, s traż  celna, s traż  ogn iow a miejsco­
w a i fabryczna. Ponad to  byli obecni na 
nabożeństw ie d y rek to row ie  pp. Żymeł- 
ka i Jaksik  s ta ros ta  p. Korol i bardzo 
wiele parafian. P o  u roczys tem  nabo 
żeństw ie odpraw ił  ks. proboszcz cichą 
Mszę św., poczem udano się w  pocho­
dzie z o rk ies trą  na cm en ta rz  na grób śp. 
ks. p roboszcza Rogow skiego. T am  p rze ­
m ów ił do zeb ranych  ks. proboszcz Szulc 

Kochłowic a  to w a rz y s tw o  śpiewu

Ku9u>tie losy Wielkiej 
Loterii Fantowej na rzecz 

rodzin bezrobotnych I
Fala bezrobocia w zrasta gw atłow nle,
szczególnie na Śląsku, sp ieszm y w ięe  

z pomocą głoduy-cym bezrobotnym !
Musimy sobie uprzytom nić, że c a ły  

ciężar w y ży w ien ia  tych m as  sp o czy w a  
na społeczeństw ie, k tórego  w y p ró b o w a­
na ofiarność nie m oże słabnąć  w tych  
p rze łom ow ych  chwilach.

Niewiele jest źródeł zasila jących fun­
dusz W ojew ódzk iego  Komitetu do S p raw  
Bezrobocia, tem bardziej więc winna zn a­
leźć poparcie W ielka  Loteria  F an to w a  na 
rzecz  bezrobo tnych .

Ofiarne kupiectw o śląskie i zam oż­
niejsi obyw ate le ,  docenia jąc pow agę 
chwili i wielkość dochodów  jakie dać m o­
że loterja fan tow a, przesłali na ręce Ko­
mitetu dziesiątki ty s ięcy  w a r to śc io w y ch  
fantów , jak dy w an y ,  futra , meble, jed w a­
bie, biżuterję, porcelanę, k ry sz ta ły ,  ro­
w ery .  g ram ofony i in. p rak tyczne  p rzed ­
mioty.

N abyw ając  los za cenę ty lko 2 zło­
tych spełniam y obow iązek  obyw ate lsk i 
w obec głodnych, a za razem  zapew nia­
my sobie m ożność w y g ran ia  cennego 
fantu.

D owodem , na jak rea lnych  podsta­
w ach opiera się W ielka Loterja  F a n to w a  
na rzecz  b ez robo tnych  jest imponująca 
swojem  b r v i c tw e m  w y s ta w a  fan tów  w  
Katowicach, p rzy  ul. W ojew ódzkiej  23.

L osy  W ielkiei Loterji F an tow ej naby­
w ać m ożna w K atowicach w  kolekturze 
Loterji P a ń s tw o w e j  W . Kaftal i Ska. św . 
J a n a  16, w  składzie  cy g a r  K. K ończaka 
1—3, w  Biurze P o d ró ży  Cooka, D y rek -  
cvjna, w  Komunalnych Kasach O szczęd­
ności w  M agistracie , ul. P o cz to w a ,  w  
S ta ros tw ie ,  ul M arsz . P iłsudskiego i w  
S ek re ta r iac ie  G enera lnym  Komitetu do 
S p ra w  Bezrobocia, gm ach W ojew ódz­
tw a  III p. pokój 712. Miejsca sp rzed aży  
losów na prow incji:  w  kolek turach  Lo­
terji P ań s tw o w e j  W . Kaftal i Ska w  Kr. 
Hucie, W olności 26. w  Tarnowskich Gó­
rach, K rakow ska  7 i w  Bielsku, W zg ó rze  
21 a pozatem  we w szystk ich  m ag is t ra ­
tach. s ta ro s tw ach  i u rzędach  gminnych 
na terenie w o jew ó d z tw a  śląskiego.

----------------- X O X -----------------

Humor.
M ądry Jacuś.

—  Jacusiu, kupię ci p iękną figurkę z  

czekolady, co chcesz :  w iarę , nadzieję 
czy  m iłość?

— J a  proszę —  odpow iada  Jacu ś  — 
o 12 apostołów, bo więcej bedzie na  nich 
do jedzenia.

„H arm onja" odśpiew ało  pieśń żałobną 
W ieńców  na grobie złożono dw anaście .  |

Śp. ks. P a w e ł  Rogow ski należał do 
nielicznych księży na G órnym  Śląsku, 
k tó rzy  stali po stronie prześladow anego  
polskiego ludu. Z ludem tym  p racow ał 

z nim cierpiał niemało. P ro b o s tw o  w  
Jęd rysku  s ta ło  się za jego czasó w  śro­
dowiskiem  życia  polskiego. D o ks. R o ­
gow skiego u d aw a ły  się liczne w ycieczki 
to w a rz y s tw  polskich z B ytom ia i okoli­
cy  k tóre  zaw sze  serdecznie przyjm o­
w ał i gościł u siebie po staropolsku. Nie­
mało miał z tego kłopotów, bo p rześ la­
d o w a ły  go nietylko w ładze  św ieckie ale 
co gorsze, także w ładza  kościelna. 
Chciano z łam ać ducha narodow ego  
dzielnego k ap łan a -p a tr jo ty  i go upoko­
rzyć. Nie udało  się to jednak, gdyż wola 
i pośw ięcenie ks. R ogow skiego  dla 
s p ra w y  polskiej okaza ły  się silniejszemi 
od gw a łtu  p rzeciw ników . W  dalszym  
ciągu b ra ł  udział w  życiu politycznem  i 
po dw ak ro ć  k an dydow ał na posła  do 
parlam entu  w  okręgu  olesko-kluczbor- 
skim, gdzie zaw sze  zy sk a ł  znaczną licz­
bę głosów. W końcu jednak za łam ało  się 
jego zdrow ie  i ks. R ogow ski by ł  zmu­
szony p rzedw cześn ie  odejść na e m e ry ­
turę (w roku 1919). O kres  p leb iscy tow y  
spędził w  Lublińcu, poczem przeniósł się 
do Wielkopolski do  W ą g ró w ca ,  gdzie 
um arł  26 s tycznia  1922 r. Kilka la t  pó­
źniej p rzep row adzono  zw łoki jego do J ę ­
d ryska ,  gdzie spoczęły  na cm enta rzu  
w śród  sw y ch  parafian.



i S P O R T  [Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.

Zgoda pow. Św iętochłowice. Dnia 3 lutego 
kr. t. j. w  środę odbędzie się m iesięczne zebra­
nie m iejscow ego kola Z. O. K. Z. na sali oberży  
hutniczej. P oczątek  zebran ia  godz. 18.

Łagiew niki ŚI. pow. Św iętochłowice. Dnia 
5 lutego br. t  I. w  piątek odbędzie się miesię­
czne zebran ie  m iejscow ego ko ta  Z. O. K. Z. w  
lokalu p. Szalonki. P oczątek  zebrania o gcdz. 
19-tej.

Ruda Śląska. Dnia 4 lutego br. o godz. 18
odbędzie się zebran ie  m iejscow ego kota  Z. O. 
K. Z. w  Domu N arodowym .

*
W odzisław . W  czw artek , dnia 4 lutego br. 

o godzinie 10 przed południem odbędzie się u 
p. Gumińskiej w  W odzisław iu w alne zebranie 
filji w odzisław skiej Związku inw alidów  górni­
czych i hutniczych, w dów  i siero t w ojew ództ­
w a śląskiego, na k tó re  w szystk ich  członków  za­
p rasza  Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Zw. Zawodowego 
Przemysłu Górniczego G. F. P.
(daw na G eneralna F ederacja  P racy )

Na wtorek, dnia 2 lutego 1932 r.
B ełk. W alne zebran ie  o godz. 11 w  lokalu 

Domu Związkow ego.
Zaw ada. W alne zebran ie  o  godiz. 14 w  lokalu

p. Cichego.
S tanow ice. W alne zebranie o godz. 17 w 

lokalu p. R ajcy.
Czuchów. W alne zebranie o godz. 11.30 w 

lokalu p. Siem ianowskiego.
B ełkow iec. W alne zebranie o godz. 15 w  lo­

kalu  p. Szym ury.
Leszczynv. W alne zebranie o godz. 17 w  lo­

kalu p. Salam ona.
Łagiew niki. W alne zebranie o godz. 14 w  lo­

kalu p. Kokota.
G iszowiec. W alne zebranie o godz. 14 w  lo­

kalu p. H eezkiego.
M ysłow ice. W alne zebranie o godz. 15 w 

lokalu K asyno (Nowy Rynek).
D ąbrów ka W ielka. Z ebranie miesięczne o 

godz. 16 w  lokalu p. W ydry .
O rzezów . W alne zeb ran ie  o godz. 15 w  lo­

kalu p. B rody.
Siem ianow ice. W alne zebranie o godz. 14 

w  lokalu p. P iszczyka.
W ielkie P iekar>\ W alne zebranie o godz. 14 

w  lokalu p. G ruszki.
Załęże. Zebranie i gw iazdka N. Gh. Z. P . w 

lokalu p. Św itały.

Z życia tow. mand. I w yc. Jaskółka.
B jelszow lce, 17 bm. odbyło się w sali p. 

P an k a  pod przew odnictw em  p. T. Cholew y z 
R udy Si., jako przedstaw iciela Zw iązku w alne 
zeb&ńnie. W  skład  now ego zarządu weszli pp.: 
W ieczorek H. —  prezes, zast. Kurc R.t sek re ­
ta rz  —  Rolnik W ., zast. Żaczek J., skarbnik — 
W ieczorek H enryk, dy ry g en t — Rolnik Karol, 
k ier. gier i w ycieczek — G abryś Alfred, kom. 
rew . — Kopernik, Musioł i S tanoszek. Po prze­
prow adzeniu  w yborów  odbyła się w  tym sa ­
m ym  lokalu skrom na gw iazdka dla członków, 
sk ładająca  się z okolicznościowego referatu  o 
znaczeniu obchodów  gw iazdkow ych drh. Cho­
lew y, odegrania przez ork iestrę  kilka u tw orów  
gw iazdkow ych, odśpiew ania popularnych kolend 
o raz  obdarow ania. — W szelką korespondencję 
uprasza się k ierow ać pod adr. prezesa p. W ie­
czorka H erm ana, B ielszowice, ul. G łówna 63.

Mikołów. 24 bm. odbyło  się w  sali p. Kiela 
w alne zebranie. Do now ego zarządu zostali w y­
b ran i: S t. Kopel — prezes, L. Biolik — zast., 
Minołówma M. — sekr., M rozówna — zast., Co­
fała J. — skarbnik, Kołodziej — dyrygen t, Ło­
kieć P . —  gospodarz, kom. rew . — B erger, P a ­
jąk, P rzyszna . P rzew odniczy ł p. R yszka z My­
słowic.

R uda Południow a. 23 bm. odbyło się w  sali 
T. C. L. w  Rudzie Poł. w alne zebranie tow. 
m and. i w yc. „Jaskó łka". Udział wzięło 86 osób. 
W  sk ład  now ego zarządu w eszli: W ypchoł Jan 
— prezes, B artoszek  K. — z a s t , Tchórz W . — 
sekr., B rzezina E. — zast., Golec J. — skarbm k, 
M ajnusz P . — dyrygen t, Tkocz P . — zast., Be- 
dnorz J. — kierow nik g ier i w ycieczk., Zajusz 
J., zast., rew izorzy  k asy  — Żelezny A., Szom- 
b cra  Jerzy , G łodny E rnest, b ib lio tekarz Hajdu­
ga W iktor. W szelką korespondencję uprasza się 
k ieiow ać pod adr. prezesa Jana  W ypchoła, Ru­
da  Południow a, B arb a ry  11.

N a d e s ła n e .
O patow lce (kolonja Repecko). M ałżonkowie 

Jan  i A gnieszka z domu Zuber Sosnow scy ob­
chodzą dnia 6 lutego br. złote gody weselne. 
Jubilaci są  długoletnim i czytelnikam i „Katoli­
ka" . Z okazji jubileuszu sk łada Jubilatom  ży ­
czenia w szelkiej pomyślności oraz doczekania 
się żelaznego w esela rodzina Jan  Czach. (Re­
dakcja  „K atolika" p rzy łącza  się do życzeń. Nie­
chaj P an  Bóg i nadal d a rzy  zacnych Jubilatów  
czers tw em  zdrow iem  i siłą, po trzebną do po­
konyw ania w szystk ich  przeciw ności, napotyka­
nych na drodze  życia doczesnego. Jubilaci 
niech ży ją  100 lat!).

P o r  mrays! loflzij 
3 im prace M o l o m

Juvella-Cup.
Ruch — „06“ Katowice 2:2 (0:1). 

Chorzów — Policyjny K. S. 2:2 (2:1).

Spotkania towarzyskie.
Naprzód — Żydowski K. S. 3:0 (0:0).

Dąb — Haller W ielkie Hajduki 3:0 (0:0)
T. S. 20 — Śląsk Siem ianowice 2:1 (1:1).

K. S. „06“ — K. S. Słupna 1:3 (0:2).
K. S. „22“ — Iskra Siem ianowice 0:2 (0:2).

K. S. „07“ — Diana Katowice 1:4 (1:2) 
Amatorski K. S. — I. F. C. Katowice. 1:2 (1:1).

Śląsk —  V. F. B. Gliwice 0:1 (0:0).
Czarni — Haller Brzeziny 4:2 (1:1)

W awel — Kresy Król. Huta 3:1 (3:1) 
Strzełec —  Pocztow e P. W. 2:1 (2:0)

Program Imprez sportowych na dzień 
3 lutego.

Piłka nożna, 
w  M ysłowicach: „06“ — G arbarnia K raków  
w  Katowicach II: Słow ian — 1. F. C. 
w  Królewskie! Hucie: Stadjon — 20 Bogucice 
w  Nowej Wsi: W aw el — O rzeł W ełnowiec.

Tennis.
Staraniem  Pogoni odbędą się jutro w e w to­

rek o godz. 11 pokazow e g ry  w temnisa w hali 
pow ystaw ow ej z udziałem m istrzyni Polski Ję­
drzejow skiej, Dubieńskiej i panów  W itm anna i 
m istrza junjorów  krakow skich  bardzo utalento­
w anego tennisisty  Musila.

Hokej.
Makkabl —  Śl. T. L.

H okejow y mecz pow yższy odbędzie się we 
w torek o godz. 11 na Sztucznym  Torze. Mecz 
ten zapow iada się ciekaw ie bowiem kluby te 
g ra ły  podczas turnieju krynickiego bez rezul­
tatu 0:0.

Boks.
W stolicy odbędzie się dziś m iędzym iasto­

w y m ecz bokserski W rocław  — W arszaw a.
W  Łodzi w  ram ach wielkich krajow ych  za­

w odów  bokserskich organizow anych przez „I. 
K. P .“ w alczyć będzie czterech Ślązaków: Ru­
dzki, W razidło , W ieczorek  i G arstecki. W ie­
czorek stoczy  w alkę z Chmielewskim o nieofi­
cjalny ty tu ł m istrza Polski w agi średniej, bo­
wiem obydw aj bokserzy  są obecnie najlepszy­
mi reprezen tan tam i sw ej klasy .

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie.

z dnia 30 stycznia 1932 r.
D olar am erykański 8,897/io doi. Funt sz te r- 

lingów  angielskich 30,90 zł. 100 franków  fran­
cuskich 35,01 zł. 100 koron czeskich 26,34 zł. 
100 lir w łoskich 44,68 zł. 100 franków  szw ajcar­
skich 173,74 zł. 100 guldenów  holenderskich 
358,70 zł. 100 lei rum uńskich 5,33 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 29 stycznia 1932 r.

Notow ano za 100 kg  w  handlu hurtow ym  
przy  odbiorze ładunków  w agonow ych: Żyto
22,50. P szenica 22,75—23,50. Jęczm ień 19,25—
22.00, b row arow y  23,00—24,00. O wies 19,50—
20.00. M ąka żytn ia 65 proc. 33,50—34,50, pszen­
na 65 p ro f. 34,75—36,75. O tręby  żytnie 14,50—
15.00, pszenne 14,00— 15,00, pszenne grube 15,00 
—16,00. R zepak 33,00—34,00. G orczyca 33,00—
40.00. W yka la tow a 22,00—24,00. Peluszka 21,00 
—23,00. Groch W iktorja  23,00—27,00, Folgera 
29,00—32,00. Łubin niebieski 12,50—13,50, żół­
ty  15,50— 16,50. Ogólne usposobienie spokojne.

(Mełda zbożowa we Wrocławiu
z dnia 29 stycznia 1932 r.

N otow ano za 1.000 kg w handlu burtow ym : 
Pszenica śląska 74 kg  — 235 mk, 70 kg  — 239 
mk, 72 kg — 225 mk. Żyto śląskie 70,5 kg — 
208 mk, 68,5 kg  — 204 mk. Owies now y śred­
niej jakości i dobroci 145 mk. Jęczm ień brow a­
row y 183 mk, la tow y i na kaszę 175 mk.

Mąka za 100 kg : Pszenna now a 60 proc. 
32,50 mk, pszenna luksusow a 38,50 mk, żytnia 
now a 70 proc. 29,75 mk, 65 proc. 30,75 mk, 60 
proc. 31,75 mk.

Strączkowe za  100 kg: Groch W iktorja  24 
—27 mk, zielony 32—34 mk. Fasola biała 18— 
20 mk. Bobik koński 16— 17 mk. W yka 18- -20 
mk. P eluszka 18—19 mk.

Pasza dla bydła za 100 kg : O tręby  pszenne 
9,25— 10,00 mk, żytnie 9,75— 10,50 mk. Słoma 
żytnia, pszenna, jęczm ienna i ow siana prasow a­
na 1,00—1,30 mk. Słom a żytnia d ługa 1,60 mk. 
Siano nowe, zdrow e i suche 1,90—2,20 mk.

Sprawozdanie targowe
podane przez firmę „Raiffeisen" hurtow nię 

tow arów  w  K atow icach, ul. G liw icka 3.

Ceny orjentacyjne za produkty rolne za 100 
kg w  Ilościach pełnowagonowych franco stacja 
Górny Śląsk, z  dnia 28 stycznia 1932 r.

Okręgowe mistrzostwa bokserskie 
Śląska.

W ydzia ł sportow y Si. O. Z. B. podaje, że 
m istrzostw a okręgow e Juniorów odbędą się w 
czasie od 14— 16 lutego 1932 r. M istrzostw a 
seniorów  od 16 lutego do 4 m arca  1932 r. T er­
min zgłaszania juniorów  ustalono na 3 lutego 
1932 r. 1 po tym  term inie zgłoszeń w ydział 
sportow y  nie przyjm uje. Term in zgłaszania se­
niorów  upływ a z dniem  10 lutego 1932 r. Wo­
bec pow yższego w inny k luby zgłaszać zaw od­
ników juniorów  i seniorów  przed oznaczonym  
term inem . — Juniorem  (młodzikiem) jest za­
wodnik, k tó ry  nigdy nie zdobył m istrzostw a 
Polski lub okręgu, nie sta rto w a ł w  reprezentacji 
polskiej lub dw ukrotnie okręgu. Na czas od 16 
lutego b r. do dnia zakończenia m istrzostw  okrę­
gow ych obow iązuje zakaz s ta rtu .

Przeprow adzenie  tegorocznych m istrzostw  
okręgow ych w boksie pow ierzono klubowi B. 
K. S. 29 K atow ice II. I K. S. „S lavia“ Ruda, 
w  w agach:

B. K. S. 29 w m uszej, piórkow ej, półśredniej 
i półciężkiej;

K. S. „S lavła“ w  koguciej, lekkiej, średniej 1 
ciężkiej. Poniew aż przeprow adzone zastaną ró­
w nież m istrzostw a w agi papierow ej, zaw odnicy 
tej wagi startu ją  taksam o w  Rudzie.

F inały  zaw odów  o m istrzostw o okręgow e 
odbędą się w  Katowicach.

Zawody bokserskie w  Rybniku.
Sekcja bokserska tow. gimn. „Sokół" zakon­

trak tow ała na dzień 6-ty lutego b r. drużynę bok­
serską  K. S. „06“ M ysłowice. D rużyna ta ma 
w śród boksu polskiego w yrobioną opinję i jest 
znana w  szerokich kołach zwolenników  boksu. 
D rużyna rybnicka podczas ostatnich w ystępów  
w ykazała, że należy  rów nież do nienajgorszych 
i że w alczy ambitnie, co w idzieliśm y przy  zawo­
dach bokserskich z Policyjnym  Klubem Sporto­
w ym  Katowice. W  walkach w dniu 6 lutego w y­
stępuje 8 par. Już dziś zaw ody budzą zain tere­
sow anie i będą dla zw olenników  tego sportu 
niezw ykłą atrakcją.

Bal maskowy K. S. 07.
W  sobotę dnia 6 lutego b. r. odbędzie się 

w  sali p. G eislerow ej w  B ytkow ie bal masko­
w y K. S. „07“. Zaproszenia zostały  już pow y- 
syłane. D alsze zaproszenia nabyć można w  na­
stępujących panów : Cyganek, Siem ianowice,
P iastow ska 19; Russek, Siem ianowice, Bytom ­
ska 27.

Żyto krajow e zł 28,00—29,00, żyto na w yw óz 
z? 37,00—38,00, pszenica k rajow e zł 27,00—28,00, 
pszenica na w yw óz zł 38,50—39,50, ow ies k ra­
jow y pastew ny zł 24,00—25,00, owies na w y­
wóz zł 27,00—28,80.

Makuch lniany zł 26,00—27,00, m akuch sło­
necznikow y 48% zł 22,00—23,00, makuch słone­
cznikow y 46% zł 21,00—22,00, makuch rzepa­
kow y zł 20,00—21,00, o tręby  żytnie zł 14,50—
15,00, o tręby  pszenne zł 14,75—15,50, słoma 
p rasow ana żytnia zł 9,00, słom a prasow ana 
pszenna zł 9.00, siano łąkow e prasow ane zł 13,50 
—14,00. — U sposobienie spokojne.

W yw óz węgla się zmniejszył.
W yw óz w ęgla z Polski w pierw szej połowie 

stycznia w porów naniu z przeciętną za połowę 
grudnia zmniejszył się o 82 tys. ton 1 wynosił 
497 tys. ton. Zmniejszenie w yw ozu nastąpiło 
na w szystkich rynkach, z w yjątkiem  Czecho­
słow acji.

OdpowTedzi redakcji.
R. K. P. W ypłata  w kładek oszczędnościo­

w ych zależy od m ajątku banku, nabytego przed 
1 stycznia 1923 roku. Jeżeli w ięc bank, w któ­
rym  pieniądze przed w ojną św iatow ą oraz pod­
czas inflacji zostały  złożone, nie posiada m ająt­
ku, nabytego przed 1 stycznia 1923 roku, to nie 
w ypłaci żadnej kw oty . — Jedna przedw ojenna 
m arka niemiecka rów na się 1,23 zł, a z grudnia 
1916 roku zł 0,92.

J . D. R. S. W edług 100% przerachow ania
1.000 m arek polskich z stycznia 1922 roku rów ­
nają się 2,22 zł, z lutego 2,— zł, z m arca 1,82 zł, 
z kw ietnia 1,67 zł, z maja 1,54 zł, z czerw ca 
1,33 zł, z lipca 1,18 zł, z sierpnia 1,— zł, z w rze­
śnia 0,83 zł, z października 0,71 zł, z listopada 
0,56 zł, z grudnia 0,40 zł.

M. F. O. A dres brzm i: K onsulat G eneralny 
R zeczypospolitej Polskiej w  P aryżu  (Consulat 
O ćnćral de Pologne & Paris , rue Alphonse de 
Neuville 19, XVII. ar.

Bielszow ice 100. Bank Ludow y w  Katowi­
cach przy  ul. Młyńskiej. W ypłata  w kładek osz­
czędnościow ych zależy od m ajątku banku, na­
bytego przed 1 styczn ia  1923 r. Jeżeli bank, 
w którym  pieniądze zostały  złożone w  1922 r. 
nie posiada m ajątku nabytego przed 1 stycznia 
1923 roku, to żadnej kw oty  nie w ypłaci. W obec 
tego trzeba zw rócić się do B anku Ludowego w 
K atow icachh z zapytaniem , czy w ogóle, kiedy 
oraz jaką kw otę w ypłaci za złożony kapitał. 
Podług 100% przerachow ania 40.000 m arek pol­
skich  z czerw ca 1922 roku równają się 53,20 zl.

Procrram radiowy.
Wtorek 2 lutego 1932.

Katowic®, lala 408,7 m. Godz. 10.25 NabożelW 
stw o  z kościoła pod w ezw aniem  N ajśw ięt­
sze j M arji P anny  w W ielkich P iekarach .
11.58 Sygnał czasu o raz  hejnał z wie­
ży  M ariackiej w  K rakowie. 12.10 Ko­

m unikat m eteorologiczny. 12.15 P o ranek  sym ­
foniczny z Filharm onii W arszaw skiej. 14.00 
„Hygiena w si — to zdrow ie jej m ieszkań­
ców ". 14.20 Kolendy. 14.30 „W iejskie dziec­
ko pod sądem  w  W arszaw ie". 15.00 Kolendy 
ł pastorałk i w  w ykonaniu krakow skiego chó­
ru cecyijańskiego. 15.55 P rogram  dla dzieci. 
16.20 Interm ezzo m uzyczne. 16.40 „Jak za­
mieniam y ciepło na pracę". 16.55 Interm ezzo 
m uzyczne. 17.15 „Ku zaczarow anym  kra i­
nom  W schodu". 17.30 W iadom ości przyjem ­
ne i pożyteczne. 17.45 P opularny  koncert 
sym foniczny. 19.00 Interm ezzo m uzyczne. 
19.25 Rozm aitości. 19.45 Słuchow isko p. t. 
„Pod gorącem  niebem afrykańskiem ". 20.15 
K oncert w ieczorny. 21.45 Skrzynka poczto­
w a techniczna. 22.00 Recital fortepianow y. 
22.40 Komunikat m eteorologiczny. 22.45 Ko­
m unikaty sportow e. 23.00 M uzyka taneczna.

Środa 3 lutego 1932.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.45 C odzienni 

przegląd prasy  polskiej. 11.58 Sygnał czasa 
oraz hejnał z w ieży M ariackiej w  K rako­
wie. 12.10 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 
13.10 Komunikat m eteorologiczny. 13.15 Ko­
m unikat gospodarczy. 15.05 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. 15.45 Różne bajeczki opo­
wie dzieciom Ciocia Hela. 16.00 Kom unikaty 
zw iązku w ynalazców . 16.10 Interm ezzo mu­
zyczne. 16.20 Interm ezzo m uzyczne. 16.20 
„E dw ard Jurgens (sy lw etka z r. 1863)“ . 16.40 
Skrzynka pocztow a. 16.55 Lekcja języka an­
gielskiego. 17.10 O dczyt. 17.35 Muzyka wło­
ska  w  w ykonaniu ork iestry  Polskiego R adja 
w  W arszaw ie. 18.50 Rozm aitości. 19.50 Roz­
m aitości. 19.05 Odcinek pow ieściow y. 19.20 
Kamila N itschow a: Pogadanka z działu : „Go­
spodyni śląska". 19.40 K omunikaty Związku 
M łodzieży Polskiej. 19.45 P raso w y  dziennik 
radjow y. 20.00 Feljeton p. t. „A negdoty mu­
zyczne". 20.15 K oncert o rk iestry  w iejskiej. 
21.05 K w adrans literacki. 21.20 K oncert ka­
m eralny pośw ięcony tw órczości F r. Schu­
b erta . 22.25 D odatek do prasow ego dziennika 
radiowego. 22.30 Komunikat m eteoro!og:cz- 
ny. 22.40 Interm ezzo muzyczne. 23.00 S krzyń 
k a  pocztow a w  języku francuskim .

Z Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy.

Z pod znaków O. Z. P. R.
R adzionków . Ogólny Zw. Pod of. Rez. Koło

R adzionków  odbył sw e W alne zebranie 17 bm. 
W ybrano now y zarząd  w  następującym  sk ła ­
dzie: W oźniak Józef (prezes), Jeiiga A 'fons, 
Zientek W aw rzyn , Kamiński Ignacy, Lizoń Jó ­
zef, B arczyk Fr., Kochhang K., M oren P io tr, 
R abstein P., W icbarv  P., kom endant Bloch Fr.

N ledobczyce. O dbyło się tu zebranie O. Z. 
P . R. Koła N iedobczyce, którem u przew odniczył 
p. B rachm ow ski Augustyn. W ybrano  now y za­
rząd  w następującym  składzie: P ałczyńsk ' Jan  
(prezes), Helskie Fr., B rachm ański J„ Kwiatoń 
Alojzy, B ortla, B atek, Kulessa, Musiobik.

Goleszów. O. Z. P . R. Kolo G oleszów  urządza 
1 lutego br. zabaw ę karnaw ałow ą, na k tórej 
p rzyg ryw ać będzie o rk iestra  zw iązkow a. To 
sam o Koło O. Z. P. R. G oleszów  zaw iadam ia za­
in teresow ane Koła, że posiada w łasną  ork iestrę  
oraz sekcję am atorską , k tó rą  zam aw iać można 
za w ynagrodzeniem  w ędług um ow y z zarządem  
Kola O. Z. P . R. Goleszów  14 dni p rzed term i­
nem odbycia jakiejś im prezy z podaniem  ilości 
muzyków.

M ysłow ice. 2 lutego br. u rządza  Koło mie)« 
scow e O. Z. P . R. w ieczornicę, połączoną z 
opłatkiem  w  sail p. G albasa o godz. 17. Po wie­
czorn icy  zabaw a taneczna.

C hrzanów . Og. Zw. Podof. Rez. Koło C hrza­
nów urządza dima 6 lutego br. zabaw ę k arn a­
w ałow ą pod p ro tek tora tem  p. s ta ro s ty  dr. M. 
Leskiego. P rogram  w ielce urozm aicony. P o czą ­
tek o godz. 20.30.
B a czn o ść  c z ło n k o w ie  O g ó ln eg o  Z w iązk u  

Podoficerów Rezerwy Kola Janów!
Janów . D oroczne w alne zebran ie  koła Og. 

Związku Podoficerów  R ezerw y odbędzie się we 
w torek, dnia 2-go lutego o godzinie 14-ej w  16 
kaiu pana Sauera  w Janow ie.

N iezorganizow ani podoficerow ie reze rw y  mi­
le widziani.

Mikołów. W e w torek , 2-go lutego urządza  
koło Mikołów Og. Zw. Pod. Rez. gw iazdkę w lo­
kalu Zw iązkow ym  p. Suchego p rzy  ul. K lasztor­
nej nr. 1.

P oczątek  o godzinie 5-ej popołudniu. 
P szczyna. Koło Og. Zw. Pod. Rez. w P szczy­

nie urządza w poniedziałek, 1-go lutego o godzi­
nie 7.30. w ieczerze żołnierska.

Pszczyna. Doroczne w alne zebranie OZPR. 
koła P szczyna odbędzie sie 2-go lutego br.

Wytłumaceznle.
P rzy  rewizji kuchni żalą się żołnierze 

na zapytanie kapitana, że w  porcjach 
mięsa, które dostają, bardzo w iele jest 
kości.

—  Moje dzieci —  pow iada kapitan 
—  nie mogę wam  poradzić, bo nie ma 
mięsa bez kości: w y  macie kości, ja
mam kości, każdy w ół ma kości!



Z całej Polski.
Napad bandycki

Kraków. Dnia 24 stycznia w ieczo­
rem  3 bandyci napadli na skald em ery­
tow anego st. poster. Leona G ajsnera w 
K arniow ie. Bandyci, w padłszy do skle­
pu, zaczęli strzelać do znajdujących się 
tam  dom owników, zabijając M arję Ja- 
ruchow ską i raniąc G aisnera oraz 9- 
letnią jego córkę. Napadnięty Gajsner 
zdołał w ybiec do pokoju m ieszkalnego i, 
Dorw aw szy rew olw er, począł się ostrze­
liw ać. W  wyniku obustronnej strzelani­
ny, 2 bandytów  zostało zabitvch. Trzeci 
bandyta  zdołał zbiec. Na miejsce w y­
padku w yjechała komisja sądow o-lekar- 
ska. Za zbiegłym  bandytą zarządzono 
pościg.

Sprzeniew ierzenie 100 tys. złotych.
Poznań. W  Banku Poznańskiego 

Ziem stw a K redytow ego ujawniono 
sprzeniew ierzenie na sumę zł. 100.000. 
dokonane przez urzędnika banku Igna­
cego Sędziakowskiego przy współudzia­
le dwóch tutejszych firm handlowych. 
Sędziakowski aresztow any przyznał się 
do winy. Śledztwo przeciw  wspólnikom 
jego w toku.

Fałszerze banknotów 100-zlotowych.
Grudziądz. W ydział śledczy w Gru 

dziadzu zlikwidował szajkę fałszerzy 
banknotów  100-złotowych. Na czele 
szajki stał 60-letni Bernard Gw iazdow­
ski, z zawodu siodlarz.

Sprawy robotnicze.
Dwa tysiące inżynierów bez pracy.
W edług danych biura pośrednictw a 

pracy  przy Związku inżynierów w W ar­
szawie, bezrobocie wśród inżynierów  
rośnie coraz bardziej. W ed łu g  p row izo­
ryczn ych  obliczeń około 2000 inżynie­
rów  pozostaje obecnie bez pracy.

Z butnego kajzera złamany starzec.
śm ierć królowej greckiej siostry by­

łego cesarza Wilhelma spowodowała 
londyńską .Daily Mail“ do delegowania 
specjalnego wysłannika do Doom.

B yły cesarz W ilhelm bardzo się 
przejął śm iercią sw ej siostry  i czuje się 
fizycznie zupełnie złam any.

W  Doorn zapanow ał całkow ity spo­
kój. U roczystości zapowiedziane na 
dzień 73-ciej rocznicy urodzin W ilhelma, 
zostały odwołane. Wilhelm znajduje się 
pod stałą obserw acją lekarzy i stan jego 
zdrow ia budzi poważne obawy.

W edług opowiadania wysłannika 
„Daily Mail“ cesarz zasypuje każdego 
Niemca, k tó ry  zjawia sfę w  Doorn py­
taniami, czy będzie mógł powrócić do 
Niemiec, tembardziej, że jego zdaniem 
rząd holenderski nie ma praw a zatrzy­
m yw ać go w  Holandji. Z Niemiec jed­

nak nadchodzą listy ostrzegawcze, 
w strzym ujące cesarza od wyjazdu z 
Doorn.

Gorącem  pragnieniem W ilhelma by­
ło odwiedzenie siostry, kiedy znajdo­
w ała się na łożu śmierci, jednak o trzy ­
mał list z Frankfurtu, w strzym ujący go 
od podróży.

O przeszłości sw ej mówi cesarz nie­
chętnie, a kiedy już schodzi na ten temat, 
w ów czas atakuje w szystkich swoich 
byłych przyjaciół, m inistrów  i dowód­
ców wojsk, przypisuje im winę za swoje 
obecne nieszczęście.

Cesarz postarzał się w  ostatnim  cza­
sie bardzo, a jednym z dowodów sta­
rzenia się jest fakt, że Wilhelm znany 
ze sw ego wczesnego w staw ania, obec­
nie sypia do późnego rana, popołudniu 
odbywa kilkugodzinną drzem kę i kła­
dzie się spać niemal o  zmroku.

Jadowta żmija w samolocie.
Kapitan-Iotnik Regling z Nowego 

Torku, ogłosił niedawno cykl opowia­
dań o niezw ykłych przygodach, czvha- 
jacych nieraz w  powietrzu na pilotów i 
powierzonych im pasażerów . Oto jedno 
z nich. może natbardziei niezwykle a i 
tragiczne.

Jeden z angielskich wojennych lot­
ników, Wiggins, który  ze wszystkich 
niebezpieczeństw wojny powietrznej 
wyszedł praw ie bez szwanku i po woj­
nie bvł pryw atnym  pilotem w Ameryce, 
zginął ną posterunku, w nader szczegól­
nym a tragicznym  wypadku.

W ystartow ał on w Seattle na w y­
brzeżu Pacyfiku, z siedmiona pasażera­
mi, udającymi sie do San Francisco. P o ­
nieważ w drodze m otor nie funkcjono­
wał jak należy, przeto lotnik opuścił się 
na jakieś rH e. usunął defekt i ruszvl w 
dalszą podróż. Na pół godziny przed o-

sfągnięciem celu podróży, zauw ażył 
Wiggins, że u nóg jego. pod siedzeniem, 
coś się rusza. Był to nieduży grzechot- 
nik, k tóry  widocznie podczas napraw ia­
nia na polu, wślizgnął się do samolotu. 
Zanim lotnik zdążył zawołać o pomoc, u 
kąśił go gad w łvdkę. Mimo to pilot pa 
nując całą siłą woli nad sobą, chciał do 
jechać do miejsca ładowania, ale truci­
zna działała za szybko i W iggins usunął 
sie m artw y. Aparat, pozbawiony kie­
rownictwa, zygzakiem opadł na ziemię 
i roztrzaskał się na stoku górskim. Sze­
ściu pasażerów  przypłaciło wypadek 
ten życiem. Tylko jeden ocalał ze strza- 
skanem biodrem. Ludzie przybiegli na 
pomoc, znaleźli węża, zwiniętego w kłę­
bek pod siedzeniem pilota. Ten szcze­
gół wyjaśnił przebieg tragedji rozegra 
nej w powietrzu.

Drobiazgi.
X  Wypieranie płótna przez jedwab.

Coraz w iększe rozpow szechnienie sztucz 
nego jedwabiu w  życiu codziemnem do­
prow adziło do stopniow ego w yparcia 
płótna z użycia, gdyż, jak wskazuje sta­
tystyka, zapotrzebow anie lnu wynosiło 
w  Europie przed 1914 r. — 425 tysięcy 
ton, obecnie zaś spadło do 190 tysięcy  
ton.

X  Dziwny testam ent. W  M anche­
ste r w Anglji um arł s ta ry  kaw aler, k tó ry  
cały  swój znaczny m ajątek zapjsał % 
wdzięczności 31 pannom, od których — 
iak zapisał w  testam encie — dostał ko­
sza, gdy się o ich rękę starał, w skutek 
czego w niezamąconem szczęściu żyt 
do końca życia.

X  Ząleżność dobrego odbioru apara­
tów radiow ych od plam na słońcu. Dy­
rek tor obserw atorium  astronom icznego 
w Ohio (Północna Am eryka) stw ierdził 
zależność dobrego odbioru aparatów  ra- 
djowveh od pojawiania się i znikania 
t. zw. plam na słońcu, przvezem  im pla­
my te są mniejsze, tern odbiór jest lep­
szy, im większe — tern gorszy.

X  Żydzi w Polsce. W  związku z o- 
statnim  spisem ludności trw ają  obecnie 
obliczenia, dotyczące składu narodow o­
ści i wyznania ludności w Polsce. W e­
dług prow izorycznych obliczeń liczba 
m ieszkańców wyznania m oiżeszowego 
wynosi w Polsce 3 miliony 200 tysięcy.

Powiai nemysl rodzimy 
a flasz m to ta lnym .

W ydaw nictw o: K ato lika  P olskiego. G órnoślą­
zaka , G ońca Ś ląsk iego , K ato lika  Ś ląsk iego  I 

G w iazdk i Ś ląsk ie j.
Za redakcję odpow iada: Franciszek Godula —  

K ról. H uta.
Nakładem : Z jednoczone W ydaw nictw o O a zti, 
S p ó łk a  z ogr. odp., K atow ice , ul. św . S tan isła­

wa t, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: D ru k a rn ia  Ś ląsk a , S -k a  z ogr. cdp.
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Niebywała oliaiia i
Gospodynie oszczędzała przy zakuprre bielizny i wypraw ś'ubnych tylko u firmy

TEXTYL Katowice, Rynek 5.
w Białych Tygodniach
| n a jlep sze . d a s z e  c e n y  m a in i i i z e .
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LECZ DOBREJ
J A K O Ś C I

T an ich  a p a ra tó w  nie b ra k , ale  jak m ałą  jes t 
ich  w a r to ść ?  Jeżeli za  p ien iądze  T w e  chcesz  
o trzy m ać  odpow iedn ią  ró w n o w arto ść  pod w zg lę­
dem  w yd a jn o śc i, w inien  w y b ó r T w ój paść  ty lko  
na a p a ra t  ra d ja w y  z lam p k ą  e k ran o w ą  i w bu­
d ow anym  g łośn ik iem . — P rz e ś lic zn a  w fo itn ie  
b udow a tego  a p a ra tu  i cudow na rep ro d u k c ja  
m uzyki I słow a , uczyn ią  tak że  z C iebie g o rą ce ­
go zw olenn ika  i p rz y ja c ie la  rad ja .

N iezliczone listy  dziękczynne p ełne  słów  
u znan ia  p o tw ie rd z a ją  n iezbicie, że nasze  pięcio­
le tn ie  d o św iad czen ie  w  k o n stru k c ji a p a ra tó w  
radiow ych, um ożliw ia nam  w p ro w ad zen ie  na 
rynek najlepszego  w y ro b u  odp o w iad ająceg o  n a j­
n o w szy m  w ym ogom  tech n iczn y m  po niskiej 
cen ie tylkoz3 415.- (przy zapłacie gotówką)

Na kredyt kosztuje aparat zł. 480,—.

Fa. Radium
Specjalny Dom Radiotechniki —  KATOWICE

ul. K ościuszki 49.

Fotele klubowe i do spania
Telefon 2381

materace, leianki własnego wyrobu
Henryk Danim, Tapicer, Katowice, ul. Kościuszki nr 33.

Dywany orjentalne, dywany kościelne i
obrazow e. Dywany stylow e i reklamowe itd.
W ykonanie ręczne z gw arantow anej czystej w ełn y  ! 
C eny fabryczne i d ogod n e warunki. Stały w ybór  

na składzie.

„Persia” Wywlec
Oddział Katowice, Gliwicka 10.

T elefon  24-42.



rozpoczynali się w
i tworzą niezwykły wypadek dla każdej gospodyni. —  Najlepsza okazja do nowych zakupów i uzupełnienie starych wypraw. 

Hotele i restauracje korzystają z cen wyjątkowych. —  Z mnóstwa towarów następujące zwracają uwagę:
m a te r ia ły  n a  ręczn ik i 
m a te ria ł  na  k o szu lę  „ C re a s“ 
m a te r ia ł  M olt on 
d a m a sz ek  n a  ręczn ik i 
b a rc h a n  p ik o w y

1 m  ty lk o  39 gr.
I m  69 g r.
I m .  79 gr.
1 m  „  79 gr.
1 m  „ 89 g r.

m adapo lan  
ręczn ik i f ro to w e  
se rw e tk i  1 sz tu k a  
b a rch an  na p y ia m y  
p łó tno  na o b ru sy

1 m  „
sz tu k a

1 m ty lk o  
1 m  „

93 zł. 
80 gr. 

0.70 zł. 
1.18 zł. 
1.45 zł.

d a m a sz ek  n a  o b ru sy  
jed w ab  C rep e  de C hine 
Jedw ab  C re p e  G e o rg e tte  
g a rn itu r  ln ian y  n a  łóżko

1 m  
1 m 
1 m

2.75 zł.
3.90 zł.
3.90 zł. 

10.40 zL

Podziwiajcie te niskie ceny i zjawcie się śpiesznie w firmie:

2 > o m  Handlowy „T exły
I ty lko w Królewskie! Hucie, ulica P iłsudskiego  3, _____

Rozpowszechniajcie 
nasza gazetę!

M a m

j a t o i t m m e

P rz e b ie g li tu b y lcy  na  C ejlon ie  u ła tw ia ją  so­
bie życie w bard zo  po m y sło w y  sposób . Z am iast 
sam ym  w sp inać  się na  20—30 m w ysokie  pnie 
pa lm y  k o k o so w ej i zb ie rać  ow oce, u ży w ają  do 
teg o  celu  m ałp.

T u b y lcy  pędzą  całe s tad a  m ałp  do  ga jów  
pa lm o w y ch  i o b rz u ca ją  je  k am ien iam i. Do 
w ściek łości d o p ro w ad zo n e  z w ie rzę ta  z ry w ają  
o rzech y  k o k o so w e  i w rzeszcząc  rz u ca ją  niem i 
na  sw ych  n ap as tn ik ó w . G dy już  d o sta teczn a  
ilość o rzech ó w  k o k o so w y ch  z n a jd u je  się na  
ziem i, zb ie ra ją  je  tub y lcy  ł o d d a la ją  się z u śm ie­
chem  zadow olen ia .

Z ty ch  to  o rzech ó w  u zy sk u je  się  czysty , ale 
su ro w y  jeszcze tłu szcz  k o k osow y , k tó ry  w na j­
b a rd z ie j now oczesnej k ra jo w ej fab ry ce  zo sta je  
u sz lach e tn io n y , ra fin o w an y  i w ychodzi w opa­
ko w an iu  pod n azw ą

je s t  c zy s ty  i nie sfa łszo w an y  jak
p rzy ro d a .

je s t  c zy s ty m  tłu szczem  ro ślin ­
nym  — o 15% w y d a jn ie jszy m  niż m asło  
i m arg a ry n a .

je s t  d la teg o  o w iele tań szy  niż 
k ażd y  inny  tłu szcz.

b yw a codzienn ie  św ieżo dostar*  
czany  w paczk ach  po % i 1/t fu n ta .

U£yw a oszczęd n a  g o spodyn i do 
go to w an ia , sm ażen ia  i p ieczenia.

UWAQA 1 
P ra w d ziw y  .  Kollontol", 
który każdy lepszy skłacr 
prowa.tzi, m ożna otrzym ać 
tylko w obok uwici ocznto- 
nem  opakowaniu z .herbem* 
i „gw arancją  Kołłontay’a“

-ii
:.\Ó li" to

*  ' ' '
; '■ . t). ■ ■ . ■ :'n

Jedyny w ytwórca: „Kołłontay“, Sp. z o. o.
Polska Fabryka Margaryny i Rafineria Olejów — Katowice-Brynów.

M i l i l l l j l i i o i i t i i
polecam wielki w ybór gromnic pólwo- 
skowych z dobrego materjalu w różnych 
wielkościach po cenach najniższych. 
Moje gromnice są wykonane z takiego 
samego materjalu, co 1 św iece kościelne, 
a zatem nie kopcą.

Nadto polecamy: 
św iece do Komunii św . 1 stołowe  

w wielkim wyborze po cenach bardzo 
niskich. — Poszukuje rzetelnego podró­
żującego, któryby umiał się zająć sprze­
dażą moich towarów.

Emanuel Spyra
księgarnia 

w B ie ru n u  Starym

j^ ^ o T ^ p o s a d y ^

W y m ow ni agen c i n a ­
ty ch m ias t p o trzeb n i do 

zb ie ran ia  zam ów ień  
w p ro s t u k o n su m en tó w  
na b a rd zo  pokupne a r ­
ty k u ły  ży w n o śc io w e  na 
K atow ice. P o w a ż n y  za 
ro b e k  zap ew n io n y . Zgłu 
szen ia  cod  z enn ie  m ie­
d zy  3-cia a 6 -ta  w iec  z 
K aucja 3 zł. kon ieczna  
K atow ice. M oniuszki 3 
u Hannig.

P o szu k iw an a  p raco w i­
ta d z iew czy n a  do ro z ­
noszen ia  m leka. K a to ­
wice. W o jew ó d zk a  27. 
A. H erm stein .

P o szu k u ję  2 uczn iów  
k o w a lsk ich . K atow ice- 
Z ałęże , W o jc iech o w ­
sk iego  54. R. Sm uda.

P rz y jm ę  m łodego  cze 
ifd n ik a  p iek arsk ieg o , 
do w y k a ń cz a n ia  p ie­
c zy w a . K a to w ice  II. 
K rak o w sk a  42, p iek a r­
nia p a ro w a  K. S ieg - 
m und.

P o szu k u ję  fry z je rk i 
do on d u lo w an ia , m a- 

r ik u r  i ondu lac ji w od­
nej. M ikołów , R y ru k  
15. F r. O rzech o w sk i.

|ootacn3omjkuią|
C łopiec  uczc iw y

lat 16 poszukuje  p o sa ­
d y  za  uczn ia  do zaw o ­
du fry z je rsk ieg o . Zgło 
szen ia  do  „K ato lika" 
pod „ F ry z je r" .

Sprzedaże

M iód p szcze ln y  - higie­
n iczny , k u ra c y jn y . 3 
kg. 9 zł, 5 kg. 14 zł, 10 
kg. 25 zł, op łacone  po ­
b ran ie . B azy li Ł y sy i 
n au czy cie l. Iw an ó w k a , 
p o cz ta  K aczan ó w k a .

S p rz e d am  9 m ó rg  pola 
w  tern 3 p lace  pod bu­
d o w ę  p rz y  szos e, 10 
m inut od d w o rc a . Zgło 
szen ia  p rzy jm u je  L eo ­
pold W a w o c z n y . K a­
m ień pod R zęd ó w k ą, 
pow . R yb n ik .

M ałe urządzenie sk le ­
pow e m am  z a ra z  do 
sp rz ed a n ia . Z g ło sze ­

nia do A ugustyna  Stwl- 
ki, S w le rc zy n iec  p. S ta  
ry  B ieru ń  pow . P sz c z y  
na

Okazja! A ko rd eo n  k la ­
w iszo w y  w ło sk i, 120 
b a só w  c z te ro g ło so ­
w ych  je s t tan io  do  
sp rzed an ia . —  Dom inik 
S m aczn y , K ról. Huta 
ul. 3 M aja 10.

Miód pod g w aran c ja  
c zy s to  pszcze ln y . lip­
c o w eg o  zbioru  z pasie 
k ' w ła  .nei, .ako  środek  
o d ż y w cz y  i leczn iczy  
w y sv ta  za pobraniem  
p o czto  vem  w  zap ’om- 
bow an  w h  b ias  z an k a c 1; 
f ra n k r  z o p akow an iem  
5 kg. 13 50 zł.. 10 kg 
25.50 zł., 2 "  kg. 46 zł 
P a s ie k a  B ' aci Kulm a- 
ty ck ich , H o ro d y szcze  
p. K ozłów  ko ło  T a rn o ­
pola.

Przetarg publiczny
Z ak ład u , U b ezp ieczeń  P ra c o w n ik ó w  U m y sło ­
w y ch  w  K ró lew sk iej H ucie na  w y k o n an ie  ro b ó t 
ś lu sa rsk o -k o w a lsk ich  o ra z  in sta lac ji o św ie tlen ia  
e le k ry czn eg o , d la  b u d u jąc y ch  się  14-tu dom ó w  
m ieszkalnych  w  K ato w icach  p rz y  ul. P o n ia to w ­
skiego, W a n d y  i Jo rd a n a .

B liższe szczeg ó ły  p rz e ta rg u  u m ieszczone  są  
na  tab licy  og łoszen io w ej w  gm achu  Z ak ład u  
U bezp ieczeń  S p o łe cz n y ch  w  K ró lew sk ie j H ucie 
p rz y  uL D ą b ro w sk ieg o  .

P o szczeg ó ln e  o fe rty  n a b y ć  m o żn a  z a  o p ła tą  
5 zł.
Zakład U bezpieczeń  P racow n ik ów  U m ysłow ych  

w  K rólew skiej Hucie.

N ow y K urs
koncesjom przez Śl. Urząd Wojew. 
Korespondencji, Stenografii i pisania na 
maszynach polski i niem. pod kierow­
nictwem p. Sperro, prof, ekonomicznej 
Szkoły Handl. Kraków rozpoczyna się 
dnia 10 lutego br. — Wpisy przyjmuje 
kancelaria Zarządu Kursu w Katowi­
cach, Plac Marjacki 4 Dom Związkowy. 
Opłata nauki znacznie zniżona. Po ukoń­
czeniu kursu udziela się świadectwa. — 
Mieszkający poza Katowicami otrzymu­

ją zniżkę tramwajową.

R ozoow szeoht.la łcle  
nasza gazetę!

Aparat do  p rzep a lan ia  
k a w y  o poiie-mnoścl 1f 
do 13 kg . do  oipalania 
k oksem  d o b rz e  u t r z y ­
m an y  kupi P. Molim — 
sk ład  a rt. sp o ży w czy ch  
m a te ria łó w  b u d o w a ­
nych i m ala rsk ich . C  e- 
szy n . ul. B ielska  12.

Późne

P o szu k u ję  p o ży czk i do 
7 000 zł. n a  g o sp o d ar- 
s wn, na  I. h ip o tekę , r -  

Z g ło szen ia  do ..K ato­
lik a "  „pod pew n e" .

G łu ch o ta , sz u m  c 'ek  
n e n i e  u sz ó w  u lecza '-  
ne. Ż adaic ie  b e z p ła tn e ' 
po u cza jace i b ro sz u ry  
A d res: Eufonia L iszki

Która Pani dopom oże 
do w y b rn ię c ia  z k r y ­
ty c z n e g o  po łożen ia  
k a w . la t 36 zy sk a  w ie r 
nego i s ta łeg o  m ęża 
Z g łoszen ia  do  adnrimi- 
s trac ii pism a pod „M "

M ały w ydatek  a w ie l­
ką k orzyść stanow i 
drobne o g ło szen ie  w 

naszej g a zec ie !

D a rm o
browning

str. i 50 naboi
alarm.

o trzy m a  k a żd y  b ezp ła tn ie , k to  zam ów i u n as  ze­
g a re k  ze z ło ta  fran cu sk ieg o , nie ró żn iący  się od 
p ra w d z iw e g r z ło ta  I S-to k a ra t,  za 7,40 zł. z 10- 
le tn ią  g w a r., w y r .  do  m n u ty . 2 sz t. 14 zł., 'ep. 
g a t. fan t. 10. 13, 15 zł. ze św ie c ąc y m  c y fe rb la ­
tem . w sk azó w k am i 11, k r y ty  a n k ie r  z trz e m a  
k o p e rtam i lub na reke- „ R em o n to ir"  13, 17, 19 
i 25 zł. D ew izk i ze z ło ta  fran c . 1, 2, 4, 5. Do k a ż ­
dego  z eg a rk a  d o d a je m y  s tra s z a k  dz . sy s te m  
B ro w n . U. P . nr. 2341 i 50 nabo i a la rm , b e z  ze ­
zw olen ia  policji. N a k o sz ta  p rz e sy łk ' p łac i ku ­
pu jący . w  ra z ie  nie sp o d o b an ia  sie  z w ra c a m y  
pieniądize. A d re so w ać : F irm a  „R A D FAL" W a r­
sz a w a  I„ sk rz . p o c z to w a  5. G. S.

Miód pszczelny
św ie ż y  lip co w y , pod g w a r . c z y s ty  pochodź, z 
n a jlep szy ch  p a s :ek  podolsk ich  w  b 'a sz a n k a c h  
b ru tto  po c en ie : 3 kg . 10 zł.. 5 kg . 14 zł., 10 kg . 
25 zł., 20 kg. 45 zł.. 30 kg. 54 zł., 60 kg . 100 z ł. 
W  b eczk ach  od 100— 250 kg. po 1.50 zł. w ra z  
z o p ak o w an iem  t o p ła ta  poczt, lub ko lej, w y s y ­
ła za za liczk ą  I. W inokur. Tarnopol, T a rn o w ­
sk iego  14. (M ałopl)

Elaklfyf ?ne ORPhipnie r.niliiiatvnp m  b
z bateryjką i żarówką k on ­
trolną do p ielęgnacji i o n ­
dulacji w łosów , dla Pań 

i P anów , w ysyłam y.

Ozdobny prezent!
Cena zł. 13,—  W  razie 
n iesk uteczn ości zwrot p ie­

n iędzy

R. J. SCHULZ
Poznań, Rybaki 7-8

Równocześnie polecamy piękne i skuteczne grze­
bienie midulacyjne (Typ a) po cenie zł 5 ,-  porto

Drobne ogłoszenia:
P ie rw sz e  sło w o  1 t łu s ty  d ru k  15 gr., każde  
n a s tęp n e  10 g r., jedno  o g ło szen ie  na jm niei 1,20 
zł. Je d n o  d ro b n e  o g ło szen ie  m oże m ieć  n a jw y ­
żej 30 słów . Na w y sy łk ę  „zg ło szeń  do  ad m in ."  
n a d es ła ć  35 gr. — N a leż y to ść  m oże b y ć  płatną  
w  z n ac zk a ch  p o c z to w y ch . — R a b a tu  od drob­

nych  o g ło szeń  nie udziela się .


